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Przedłożenia podatkowe
Ustawodawstwo podatkow e Polski na leży  do dzie­

dzin, wym agających w interesie zarówno Skarbu  ,ak 
i żyrna gospodarczego jaknajszybszej i jaknajgnm tow - 
niejczej reformy. N asz syste ir podatko.vy jak to już 
niejednokrotnie stwierdzano i jak ostatnio ponownie 
stwierdził doradca finansowy p. Dewey w spraw ozda­
niu za III  kw arta ł  br., p rzedstaw ia zbiór n ieskoordy­
nowanych przepisów. J e s t  to p rzykre  następstw o po­
litycznego rozbicia k ra ju  i równoczesnego obowiązy­
wania 5 różnorodnych ustaw podatkowych n a  terenach 
Rzeczypospolitej p rzed ich z jednoc le iiem . To właśnie 
jest powodem, że nasz system  pod a tko w y nie posiada  
p ew n ej jed n o lite j k ierow niczej lin ji w y tyc zn e j, ze b f ak  
m u podstaw , na których  m ógłby się oprzeć.

Nasz system podatkow y odznacza się więc prze- 
dewszystkiem w ielką  różnorodnością. J e s t  to miesza­
nina szeregu podatków bezpośrednich i pośrednich, 
przy silnej p rzew adze wpływów z różnorodnych opłat 
skarbowych, monopoli itp. G łów ne zło  tego system u  
jednak nie ty le  le ży  w różnorodności wpływów, k tó ra  
w um iarkowanych rozmiarach jest naw et wskazana, 
ze względu na  konieczność uchronienia S karbu  od n ie­
spodziewanych deficytów, co łatwo może mieć miejsce 
przy jednostronnem  nastawieniu systemu podatkow e­
go —  ile w przew adze poda tków  pośrednich, a zw ła ­
szcza poda tku  przem ysłow ego od obrotu, k tó ry  s tano­
wi wprost zabytek historyczny, a w końcu, w nieró- 
w nom iernem  rozłożeniu  ciężarów  podatkow ych  w  s to ­
sunku  do s iły  gospodarczej poszczególnych  grup spo ­
łecznych .

A ktualność problem u reform y podatkowej jest 
przez wszystkich uznana. Wadliwości naszego sys te­
mu podatkowego zaciążyły  niezwykle silnie nad  ro z­
wojem całego naszego życia gospodarczego, zwłaszcza 
w ciągu ostatniego roku. Dało się to zaobserwować nie- 
tylko na rynkach krajow ych. Z jaw isko  to w ystęp u je  
rów nież coraz siln iej w  naszym  handlu  zagranicznym , 
gdzie szczególnie poda tek p rzem ysło w y  od obrotu  
w p ływ a  ham ująco na w yw óz produkt, w ykończonych .

J a k  dotychczas, liczne obietnice i zapowiedzi 
p rzystąpienia  do zmian ustaw odawstwa podatkowego 
i gruntownej reform y nie zostały zrealizowane i niema

narazie  nadziei, by wkrótce mogły dojść do skutku. 
W  każdym  razie m om ent obecny przedstaw ia pew ien  
pom yślny  zw ro t w  stosunku  do zagadnienia podatko­
wego. Z jednej s trony  bowiem wniesione ^ostały przez 
rząd  n a  obrady sejmowe 4 p ro jek ty  podatkowe, m ia ­
nowicie: p ro jek t podatku  m ajątkow ego, p ro jek t u sta ­
w y m o d y fiku ją ce j p rzep isy  obowiązującego obecnie 
p odatku  od lokali, p ro jek t ustaw y o podw yższen iu  i 
w yrów naniu  staw ek poda tku  gruntowego, a w  końcu  
p ro jek t obniżenia staw ek poda tku  przem ysłow ego od 
obrotu. Niezależnie od tego p. min. Czechowicz w cza­
sie obrad Komisji Budżetowej Sejmu, w oficjalnych 
enuncjacjach zapow iedzia ł daleko idącą zm ianę postę­
powania w  dziedzin ie  popierania eksportu . M ianow i­
cie na w ielką  ska lę stosow any ma być system  zw rotu  
ceł p rzy  eksporcie tow arów  dla surowców im portow a­
nych do ich w ytw arzania , oraz zw rotu podatku  obro- 
towego za wszystkie fazy produkcji, również w s tosun­
ku do kupców.

Zarówno jeden jak i drugi krok świadczy o tern, 
że rząd  docenia należycie konieczność reformy, a je­
żeli nie jest w stanie przystąp ić  już w obecnym m o­
mencie do zasadniczej, gruntownej re form y system u 
podatkowego, ze względu na oportunizm  skarbowy, ze 
względu na  trudności n a tu ry  technicznej, a także i n a ­
tu ry  politycznej, to już obecnie s ta ra  się napraw ić  
najbardzie j jaskraw e i szkodliwe niedociągnięcia p a ­
nującego obecnie ustaw odawstw a podatkowego.

Inna rzecz, czy nie popełnia on przytem  pewnych 
błędów, których trudno zresztą  uniknąć. D ecyzja  je d ­
nak za leży  p rzed ew szystk iem  od naszego Sejm u , do 
którego zw raca ją  się uświadomione gospodarczo sfery  
całego k ra ju , spodziewając się od niego, że z pełnem  
zrozumieniem ważności zagadnienia przystąp i do d e ­
bat nad  pro jek tam i podatkowemi i nie zniweczy tak 
pożytecznej dla życia gospodarczego inicjatywy rzą ­
dowej.

Wszelkie walki p a r ty jn e  i in teresy klasowe winny 
ustąpić na dalszy plan wobec prześw iadczenia , że czę ­
ściowa p rzyn a jm n ie j reform a panującego system u  p o ­
datkow ego, p rzynajm niej częściowe usunięcie n ie sp ra ­
wiedliwości podatkowych je s t koniecznym  w arunkiem
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uodpornienia organizmu gospodarczego w obecnym 
trudnym okresie.

Pragnąc należycie ocenić znaczenie p ro jektow a­
nych zmian podatkowych, przechodzimy obecnie do 
ich ko le jne j analizy. P ro je k ty  rządowe przedstaw ia­
ją  się następująco:

S ta ły  podatek m ają tkow y ma być wprowadzony 
od 1 stycznia 1929, w o lny od wszelkich dodatków sa­
morządowych, wym ierzany na podstawie oszacowania 
m ajątku, dokonywanego zasadniczo w  każdym  trzech­
le tn im  okresie szacunkowym, przyczem Min. Skarbu, 
spodziewając się, że w ym iar tego podatku nie może 
być wcześniej ukończony n iż na wiosnę 1930 r., za­
mierza pobrać w r. 1929 zaliczki, obliczone w stosun­
ku 3 proc. do prawnie ustalonego państwowego podat­
ku dochodowego na rok podatkowy 1928. W  r. 1929 
mają one przynieść 98 200 m il. zł. Od opodatkowania 
m ają być zwolnione urządzenia domowe do wartości 
rocznej 10 000 zł., a m inim um  wartości m ajątku, pod­
legającego opodatkowaniu ustalono na 10 000 zł. Staw­
ka podatkowa zasadniczo wynosi 5 proc. pro m ille , 
a jedynie dla m ajątków  do wartości 15 000 zł. 4 proc. 
pro m ille .

Zastanaw iając się nad powyższym projektem , 
można wysunąć pewne - zastrzeżenia przedewszysf.- 
kiem  w dziedzinie te o rji podatkowości. Jak wiadomo, 
każdy system podatkow y powinien opierać się o pe­
wien rodzaj podatku, stanowiącego główne źród ło  do­
chodów podatkowych. We wszystkich państwach o wy­
soko rozwiniętym systemie podatkowym tym trzonem 
podatkowym jest podatek dochodowy. U  nas dotych­
czas główne źród ło podatkowe stanow iły  niestety po­
da tk i pośrednie, z podatkiem  obrotowym  na czele. 
Jeżeli obecnie powraca się do idei podatku majątko­
wego, a równocześnie zmniejsza się podatek obroto­
wy, to niewątpliwie w celu stopniowego przeniesienia 
środka ciężkości ku podatkom bezpośrednim.

W iadom o jednak doskonale, że w  rzeczywistości 
podatek majątkowy nie jest niczem innem, jak inną 
formą podatku dochodowego, a tam, gdzie nim być 
nie może, niszczy samą substancję majątkową. Z jed­
nej więc strony podatek ten w yrządzić może pewnym  
jednostkom krzywdę, przyczem n iew ątp liw ie  można 
mieć różne zdania na tem at celowości —  z socjalno- 
gospodarczego punktu  w idzenia —  tego wywłaszczania 
nieprodukujących w łaścicieli, z drugiej jednak strony 
nie można mieć wątpliwości co do tego, że wprowa­
dzenie tego podatku jedynie gmatwa obecny system 
podatkowy i zwiększa koszta administracji podatko­
wej. Jeżeliby zaś podstawę dla w ym iaru  podatku ma­
jątkowego, tak jak ma to być w r. 1929 w  stosunku do 
za liczk i podatku majątkowego stanowić m ia ł faktyczn. 
w ym iar podatku dochodowego, to wówczas mielibyśmy '  
do czynienia jedynie z podwyższeniem podatku docho­
dowego, a nadawanie tej podwyżce nazwy podatku 
majątkowego, osobnego w ym iaru  i pobrania by łoby 
nonsensem.

N ow y w ym iar podatku od loka li oparty  ma być 
o stopę podatkową w  12 proc., z czego 4 proc. p rz y ­
padnie na rzecz miast, 6 proc. na rzecz państwowego 
funduszu rozbudowy i 2 proc. na rzecz funduszów 
kw aterunku  wojskowego. Podwyżka podatku loka lo ­
wego spowodowana została koniecznością ożywienia 
wzrastającego ruchu budowlanego. Chociaż nie jest to 
może najw łaściwsze posunięcie i spotyka się ze słu- 
sznemi zarzutam i n ie ty lko  zainteresowanych,' ale wo- 
góle sfer gospodarczych, to jednak by ło  ono w obec­
nych warunkach koniecznością nie do uniknięcia.

Trzeci wreszcie p ro je k t o podatku gruntowym , 
przew iduje dwukrotne podwyższenie staw ki podatku
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gruntowego w b. Kongresówce, w Małopolsce podw yż­
szenie do wysokości 83 proc. czystego dochodu ka ta ­
stralnego w koronach, a w Poznańskiem podwyższenie 
według ustawy pruskiej z 21 maja 1861, licząc 7 zł. 
za markę złotą. P ro jek t przew idu je  nadto degresję, 
u lg i d la drobnych p ła tn ików , zwolnienie podatku od 
10 proc. dodatku i postanawia, że dodatki samorządo­
we nie mogą przewyższać w łącznej sumie 150 proc. 
ogólnej kw o ty  państwowego podatku gruntowego.

Za podwyższeniem przytacza się jako argument 
zw yżki cen a rtyku łó w  rolnych. A rgum ent to oportu- 
n istyczny i słaby. Oczywiście liczyć się należy z fa k ­
tem, że w razie znacznego spadku cen a rtyku łó w  ro l­
niczych, ro ln icy  m ogliby znaleźć się w trudne j sytuacji 
w  razie konieczności ponoszenia ciężarów podatku 
gruntowego. Tak, jak  obecnie jednak spraw y stoją, 
wahania cen nie mogą w niczem wpłynąć na fakt, że 
koniecznem i możłiwem jest wyrównanie wkońcu krzy­
czącej niesprawiedliwości podatkowej, panoszącej się 
w naszym systemie podatkowym od chw ili jego naro­
dzin, że centra miejskie, że przemysł i handel niesto- 
sunkowo silnie obciążone są podatkami w stosunku do 
posiadaczy gruntów na wsi.

Przechodząc wkońcu do obniżenia podatku prze­
mysłowego od obrotu, należy stw ierdzić, że projekt 
ustawy upoważnia Min. Skarbu w wypadkach stwier­
dzonej potrzeby gospodarczej do obniżania stopy po­
datku przemysłowego od obrotu najniżej do 1 pro­
cent. W  ten sposób M in. Skarbu upoważnione 
jest do obniżania stawek podatku obrotowego w  sto­
sunku do kupców detalicznych, podczas gdy dotych­
czas mógł to jedynie czynić w stosunku do kupców 
hurtowych. Jakko lw iek posunięcie to byna jm nie j nie 
stanowi sanacji w  dziedzinie podatku obrotowego, k tó ­
re j domagają się zarówno s fe ry  gospodarcze, jak i 
wszyscy w yb itn i teoretycy ekonomiczni, oraz specja li­
ści podatkowi, to jednak w razie liberalnego jego sto­
sowania w praktyce może ono przynieść poważną ulgę 
naszemu życiu gospodarczemu.

Oczy szerokich rzesz gospodarczo uświadom io­
nych z zainteresowaniem i zaniepokojeniem spoglądać 
będą na debaty, toczące się nad pro jektam i podatko- 
wemi w  Sejmie. Oby zdrow y sąd i racja  gospodarcza 
zwyciężyła doktrynerstwo. Roman Battaglia.

5900 1 4 . ro j 6-cio ką tne  oraz ka rbow ane  8886

Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t- p.
C en y  k o n k u re n c y jn e . D o s ta w a  te rm in o w a . (
p .T . O d s p rz e d a w c ó w  p ro a im y  ż ą d a ć  s p e c ja ln ą  s k a lą  ra b a to w ą

R. MATUSZEWSKI i S-ka płotów drucianych
Poznań, św. M arcin 45  a II. p tr tuż przy ul. Gwarnej



Faktyczna rzeczywistością jest,
że

(patent, aparaty do wydmuchiwania sadzy)
dla p r z e g r z a n e g o  p o w i e t r z a  są wszędzie 
chętnie używ ane w sku tek ła tw e j m an ipu lac ji 
i  w y ją tkow e j dzia ła lności czyszczącej, przez co

osiągniętą zostaje w ie lka  oszczędność czasu roboczego i  węgla p rzy czyszczema ^ t ło w  rurkow ych^ 
dym nicowych, parowozów, odparowych, w odno-rurow ych, stcom o-rurowych, lokom ob ilow ycb , okrę

tow ych  dzisiejszego 10.000 sztuk, w ykazu je  o nadzwyczajnej popularności p o w y j-

szych O p a tó w . ^  rayszczenja kam ,enia ko ltow ego dla napędu elektrycznego, hydrau licznego 

i  pneum atycznego.

P. Alfred Fraissinet, Chemnitz, Utyta m ion anaiatiw i niawMw meiaiowjtu
dostarcza d la M ałopo lsk i. Śląska Górnego i  C ieszyńskiego generalny przedstaw iciel:

WITOLD DYNOWSKL Przedsiębiorstwo techniczno-handlowe w Krakowie,
ul. Studencka 21. -  telefon 22 94 Szczegółowe o fe rty  na żądanie!

PRZEMYŚL DRZEWNY j

Herman Schutti
6818 CZERSK, Pomorze

Dostarcza szybko i tanio:

Wełnę drzewne
do opakowania i wyścielania.

Sznury z w e łn y  d rze w n e j
do izolowania przewodów parowych i studni, do opakowania 
części maszyn itd., oraz wzamian odpadków bawełny do 

czyszczenia.

DALSZE WYROBY FABRYKI:
Drzwi, okna, oraz wszelkie listwy budowlane i kompletne 
urządzenia wewnętrzne budowli państwowych, jak koszar, 
szkól ltd., skrzynie, surowe listwy żłobkowe i listwy na ramy, 

meble dla sypialń, urządzenia kuchenne ltd. I

ZAKŁADY ZATRUDNIAJĄ OKOŁO 900 PRACOWNIKÓW.

PRZEDSTAW ICIEL NA ROBOTY STOLARSKIE:

z. ŻURKOWSKI, Warszawa, Chmielna 134
PRZEDSTAW ICIEL NA INNE W YROBY:

W. KRAIHSKI, W a rs z a w a ,  Chmielna 33

G.T0PHAM&C0.
SP. Z O o .

FABRYKA MASZYN i O D LEW N IA  ŻELA ZA
W IE D E Ń  X I.,  H A U P T S T R A S S E  3 6

poleca wszelkie ma­
szyny dla przemysłu 
fornirowego, a w 
szczególności maszy­
ny do łuszczenia for­
nirów, do produkcji 
płyt tlejonych, noży­
ce automatyc/ne, hy­
drauliczna prasy do 
gorącego spajan a i 
hydrauliczne maszy­
ny do suszenia płyt. 
Jak o t e ż  suszarki 

rolkowe.

5813 b
R E P R E Z E N T A C J A :  ’

I N Ż .  I G N A C Y  HUSCHER
L W Ó W , S y k s tu s k a  5 6  a. T e le fo n  N r. 5 1 3  i 1 0 -0 5  
K R A K Ó W , u l. Ś w . K r z y ż a  1. T e le fo n  N r. 2 8 -7 1 .
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Vivat sequens!" czy „Hajże na Soplicę!"
P od  p o w y ż sz y m  ty tu łem  k atow ick a  „P o lon ia"  za ­

m ieszcza  artyk u ł dr. L. Falia , p o św ię c o n y  bardzo aktual­
nej dziś sp raw ie  pod n iesien ia  ren to w n o śc i n a sz eg o  p rze­
m y słu  h u tn iczeg o  w  zw ią zk u  z k o n ieczn o śc ią  zgro m a d ze­
nia k a p ita łó w  na p rzep row ad zen ie  n iezb ęd n y ch  in w e s ty -  
cy j. A rtykuł ten w  n iezn aczn em  sk rócen iu  pon iżej po­
dajem y. —  R ed.

Na odbytem przed  kilkoma dniami W alnem  Ze­
braniu  Spółki A kcyjne j Wielkich Pieców i Zakładów  
Ostrowieckich, postanowiono z zysku netto, w ynoszą­
cego 4,5 miljonów zł., wypłacić dywidendę w wysoko­
ści 14 proc. W yjaśnić  przedew szystkiem  należy, że dy ­
widenda ta ustalona jest w z lo 'ych obecnych, podczas 
gdy k ap d a ł  akcy jny  opiewa na złote da v. „iejcze (1 zł. 
=  1 fr. zł.). Po przewalutow aniu  bilansu, dywidenta 
ta z redukuje  się w rzeczywistości do 8 proc. I to jed ­
nak  na  nasze stosunki będzie dywidenda wcale po ­
ważna, W praw dzie  —  jak powiada stare  p rzys ło ­
wie —  „jedna jaskółka nie czyni wiosny", lecz n ie­
mniej fakt ten należałoby powitać z zadowoleniem, ja ­
ko dowód, że w sytuacji  p rzem ysłu  hutniczego i że- 
lazno-przeróbczego zaznacza się pew na poprawa. D a ­
leko stąd  jednak  do wniosku, że przem ysł hutniczy 
przeżyw a jakiś spec ja ln ie  pom yślny okres. Że wniosek 
taki byłby najzupełnie j nieuzasadniony, świadczy n a j ­
lepiej fakt, że jest to jedyne 'przedsięb iors tw o hutni­
cze, k tó re  dywidendę taką  może wypłacić, podczas gdy 
wszystkie inne albo żadnej, albo tylko minimalną dy ­
widendę wypłacają . Niemniej p rzekonywującym  do­
wodem, że o jakiejś szczególnie pomyślnej konjunktu- 
rze  w przem yśle hutniczym nie może być mowy, jest 
fakt, że naw et w roku 1927, uchodzącym za rok dużego 
ożywienia konjunkturalnego, p rodukc ja  stali surowej 
i wyrobów walcownianych nie osiągnęła jeszcze p o ­
ziomu z lat 1922 i 1928, a zaledwie około 70 proc. s ta ­
nu  produkcji z roku  1913, W  roku 1928 p rodukcja  w 
obu tych głównych działach hutnictwa żelaznego bę­
dzie wpraw dzie nieco wyższa, niż w roku ubiegłym, 
ale i tak pozostanie jeszcze eonajmniej o 20 proc: n iż­
szą niż produkc ja  przedw ojenna, gdy we wszystkich 
inn. k ra jach  produkujących  żelazo, przekroczyła  ona 
już w roku 1927 bardzo znacznie produkcję  z roku 
1913 (w Czechosłowacji np. o 31 proc., we F ranc ji  
o 23 proc., w Niemczech o 40 proc., w Belgji o 46 proc., 
a w Luksemburgu aż o 108 proc.).

Zdaw ałoby się przeto, że jakkolwiek niewątpliwie 
zaznacza się w ostatnich czasach pew na popraw a w 
przem yśle hutniczym, to jednak niema jeszcze b y n a j ­
mniej powodu do specjalnej radości, a już napewno 
żadnej niema podstaw y do rzucania mu k łód  pod nogi.

Tymczasem jedno z pism, donosząc o uchwalonej 
przez Wielkie Piece i-Zakłady Ostrowieckie dyw iden­
dzie, robi z tej jednej jaskółki już naw et n ie  wiosnę, 
lecz upalne  lato, ogłasza jąc  w odpowiednio tłustym  
ty tu le  urbi et orbi, że „przem ysł hutniczy przynosi 
wielkie zyski" i że —  ni mniej ni więcej —  „czas obni­
żyć cenę żelaza":

Pow tarza  się u nas  przy każdej sposobności, że 
sp raw y  gospod. stanowią obecnie główny przedm iot 
zainteresowania szerokiej opinji  publicznej, k tó ra  wy­
k az u je  dla nich pełne zrozumienie. A  któż je A tej opi­
n j i  najwym ow niejszym  wyrazicielem, jeżeli nie p r a ­
sa?  Czyż nie możnaby prze to  wymagać, by  ta opinja 
po 10 latach ciężkich walk o odbudowę naszego życia 
gospodarczego z chaosu, w jakim je zasta ło  odrodzone 
państwo w zaran iu  swej niepodległości, zdaw ała  so-
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bie sprawę z niesłychanie trudnych warunków, w ja ­
kich p racu ją  i zwolna rozw ija ją  się przynajm niej p o d ­
stawowe, kluczowe niejako działy  naszej produkcji.

Ju ż  samo porównanie cyfr polskiej produkcji hu t­
niczej z cyframi produkcji zagranicznej (w odniesie­
niu  do s tanu przedwojennego), które wyżej p rzy to ­
czyliśmy, świadczy najlepiej o trudnej sy tuacji nasze­
go przem ysłu  hutniczego, skoro w 10 lat po wojnie 
nie mógł on jeszcze osiągnąć produkcji p rzedw ojen ­
nej i ciągle jeszcze dość jest od niej daleki. W yjaśn ie ­
nie tego s tan u  rzeczy znajdziem y częściowo w fakcie, 
że spożycie żelaza n a  jednego mieszkańca w Polsce 
wynosiło jeszcze w roku  1926 zaledwie 21,6 kg., gdy 
w tym  samym czasie wynosiło ono w Niemczech 95,5 
kg., we F ranc ji  134,5 kg., w Belgji 148 kg., a w S ta ­
nach Zjednoczonych A. P. 341 kg. n a  głowę. W  pierw- 
szem półroczu 1927 podniosło się w prawdzie spożycie 
żelaza w Polsce n a  30,8 kg. n a  głowę, lecz n iew ątpli­
wie w wyższym jeszcze stosunku wzrosło w innych 
k ra ja ch  wyżej wymienionych.

Obok ciągle jeszcze bardzo słabego spożycia we­
wnętrznego, główną trudność w rozwoju przem ysłu  
hutnicz. w Polsce stanowi konieczność sprowadzania 
około 'dwóch trzecich najw ażnie jszych  tworzyw, tj. 
ru d y  i złomu z zagranicy —  i to po cenach znacznie 
wyższych, niż te, po których tworzywa te o trzym uje  
przem ysł hutniczy innych krajów . Jeżeli w tych w a ­
runkach ceny żelaza w Polsce są jeszcze ciągle grubo 
niższe, niż wewnętrzne ceny żelaza w innych pań- 
tw ach (w Niemczech —  przed ostatnią podw yżką — 
zł. 362,07, w Anglji —  489.40, w Czechosłowacji zł. 
384.40, w A ustrj i  zł. 410,— , w  Stanach  Zjednoczonych 
zł. 356.75, a natom iast w Polsce od 15 m aja  1927 r. 
tylko zł. 350.— ), to jest to chyba na jlepszym  dowo­
dem, jak ostrożną i wstrzemięźliwą politykę cen p ro ­
wadzi polski p rzem ysł hutniczy.

W  całej te j sprawie uwzględnić jednak należy 
jeszcze i drugą s tronę medalu. G dyby naw et p rze ­
mysł hutniczy przynosił  rzeczywiście owe t. zw. „wiel­
kie zyski", k tó re  zresztą, jak dotąd, w ykazało tylko 
jedno przedsiębiorstwo —  i to głównie dzięki swej 
produkcji  przeróbczej a nie hutniczej, to czyż zaraz  
dążyć należy  do ukrócenia tych zysków? W szak  w 
tym k ierunku już i tak władze skarbowe uczynią wię­
cej, niż od nich wymaga obowiązek, a ostatecznie z 
czegóż państwo ma pokryć swe rosnące z roku  n a  rok 
wydatki, jeżeli nie ze zwiększonych obrotów i zysków 
największego i najlepszego płatnika, jakim n iew ątp li­
wie jest nasz przemysł.

Pozatem  pam iętać należy i o tem, że ca ły  nasz 
przem ysł hutniczy wymaga jeszcze bardzo poważnych 
inwestycyj, jeżeli ma dorównać poziomem technicz­
nym  przemysłowi państw  zachodnich, jeżeli mamy 
utrzymać, a  naw et zwiększyć naszą zdolność konku­
rency jną  w eksporcie i —  co najważniejsze , jeżeli 
p rodukc ja  nasza ma także  i  w  la tach  najbliższych w y­
starczyć na pokrycie rosnącego z roku  na rok zapo trze­
bowania ry n k u  wewnętrznego. N a ten  cel potrzeba 
dużych kapitałów. Jeżeli to m ają  być kap ita ły  zagra­
niczne, jak ogromna większość kap ita łów  dotąd w 
przem yśle hutniczym inwestowanych, to jest rzeczą ja ­
sną, że celem ich ściągnięcia musimy przedewszystkiem  
kapita łom  dawniejszym  zapewnić odpowiednią ren to ­
wność.
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Polecamy franko dworzec Poznań:

Stojaki do choinek 
Podkowie (Hat ale)
Buksy do wozów i 
Bednzrke upakonknwa 
Naczynia emaliowane „Silesia”  
Gwoździe, druty 
Piece żelazne H. & V- 
Bory i Kolana 
fioszta, P łyty, Drzwiczki i 
Wszelkie Armatury do pieców 
Okucia budowlane 
Okna lanorel zne 
L d am ie  stajznne 

aki kute 
kłódki

naczynia lann-żnl. H. & V. 
Maszynki do mięsa Jllexanderwerk 
Młynki do kawy; Żelazka do 

prasowania 
W zslkie Sprzęty kuchenne 
Kotły do paszy, W adra ocynk. 
P o iła  i szufelki do v? g li 
Ś uby. Hakre k i, Nity, Wkrętki 
S pad łe S zufle ,K ilo fy  
Widły do buraków i ziemniak. 
Toczaki bawarskie 
Narzędzia
K la m rk i do bieli ny 
Tarki do prania 
łańcuchy, Wędzidła

Telefon: 3 5 -1 9 ,3 5 -2 9 . Adres t e l“gr. „FERRUM “ 
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kompletne, do wszelkich robót 
dla różnych gałęzi przemysłu

INSTALACJE HURTOWNICZE
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PIECE kuzienne
PIECE do topienia  

PIECE do grzania
PIECE do odpuszczania 
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Jeżeli zaś, jak te  jest prawdopadobawa, przez
dłuższy czas jeszcze ze względu na sytuację, panującą 
na światowych rynkach pieniężnych, kapitałów  zagra­
nicznych na cele inwestycyjne nie będziemy mogli ścią­
gnąć, to wobec niesłychanie powolnego tempa aku­
m ulacji kapitałów w kraju , musimy dać możność tak 
przemysłowi hutniczemu, jak i innym gałęziom pro­
dukcji, stojącym wobec pewnych zadań inwestycyj­
nych, możność wykonania tych zadań z nadwyżek bi­
lansowych tj. poprostu z bieżących dochodów. Jest 
to zresztą droga najprostsza i najpraktyczniejsza, 
gdyż w ten sposób uwalniamy przem ysł od ciężaru 
oprocentowania inwestowanych kapitałów  i zmniej­
szając koszta własne, zwiększamy jego zdolność kon-

kurwiayjiią. W t«* spaaófa zraaztą rad»ud*w*ł *tę w i ­
ły przemysł ciężki na Górnym Śląsku i temu eawdłię- 
czać należy szybki jego rozwój w ostatnich dziesięcio­
leciach przed wojną.

W szystko więc przemawia za tern, że rentowność 
przem ysłu hutniczego jak i innych gałęzi produkcji, o 
ileby napraw dę miała się stać faktem, jaknajgoręcej 
popierać należy. A tymczasem na widok pierwszej ja ­
skółki, która — być może — zapowiada wiosnę, p ra ­
sa, m ająca reprezentować opinję gospodarczą, z je­
dnej strony, a władze skarbowe z drugiej, zamiast wo­
łać z uznaniem ,,vivat sequens!“ zaczyna już roz­
brzmiewać hasłem bojowem ,,hejże na Soplicę".

Co słychać na rynku galanterii żelaznej?
Energiczna polityka Syndykatu. — W zrost bankructw.

P. L. Romanus, sędzia handlowy, dyr, firmy ,,Dom 
Handlowy L. Romanus Sp. z o o.“, przewodniczący 
Sekcji Żelazno-Metalowej przy Centrali Zw. Kupców, 
udzielił przedstawicielowi „Gazety H andlow ej1 poniż­
szych wyjaśnień w sprawie sytuacji na rynku wyro­
bów metalowych:

Ruch budowlany w r. b., lepszy niż w roku ub., 
zawiódł j.ednak pokładane w nim nadzieje. Hurtowni­
cy porobili przed sezonem b. duże zakupy w oczeki­
waniu wielkiego zapotrzebowania, zakupy te jednak 
okazały się zbyt duże. Szczególnie ciężkie jest poło­
żenie hurtowników branży galanterji żelaznej, wyzy­
skiwanych przez swych odbiorców prowincjonalnych, 
którzy dają  im pokrycie wekslowe do 5 —-6  miesięcy, 
są to terminy dotychczas w tej branży niespotykane. 
Każdy z tych kupców prowincjonalnych trzym a za­
zwyczaj zarówno galanterję żelazną, jak i artykuły 
syndykatowe. Otóż Syndykat w-ymaga bezwzględnie 
ścisłego przestrzegania terminów płatności i kupcy, 
gdy m ają gotówkę, płacą zawsze przedewszystkiem 
hurtownikom syndykatowym, pozostawiając dostaw­
ców galanterji na drugim planie. To też sytuacja w 
dziale galanterji żelaznej jest bardzo ciężka. Kupcy 
prowincjonalni wyzbywają się swych towarów po ce­
nach coraz bardziej konkurencyjnych, byleby tylko u- 
zyskać gotówkę — oczywiście, dla syndykatu. B an­
kructwa na prowincji są w ostatnich czasach bardzo 
częste.

Sytuacja hurtowników towarów syndykatowych 
jest znacznie lepsza. Syndykat nie sprzedaje swych 
towarów wszystkim, lecz tylko niektórym, tak zwanym 
hurtownikom uprzywilejowanym. Daje się zauważyć 
ze strony syndykatu tendencja do zaniechania bezpo­
średniej sprzedaży mniejszym kupcom i do wprowa­
dzenia jako reguły jedynie sprzedaży przez hurtowni­
ków uprzywilejowanych. Otóż .ilość tych hurtowni­
ków uprzywilejowanych jest coraz mniejsza; syndy­
kat ustanawia nieraz jednego hurtownika na miejscu, 
gdzie ich przedtem  było czterech. To sprawia, że hu r­
townik branży artykułów syndykatowych nie odczuwa 
walki konkurencyjnej, i — co za tem idzie — nie jest 
zmuszony dawać odbiorcom tak dogodnych warunków, 
jak hurtownik galanterji. Zachodzi tu  zjawisko ogro­
mnie znamienne i charakterystyczne, że hurtownik 
syndykatowy daje swemu odbiorcy warunki gorswe ad 
tych, jakie sam otrzymuje.
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Jeszcze jeden objaw, z jakim na rynku galanterji 
żelaznej mamy do czynienia, to nadprodukcja. W 
branży tej jest zaduźo kupców i zadużo wojażerów. 
W ojażerowie jeżdżą po k raju  i poprostu gwałtem wle­
piają ludziom towar. U nas zawód wojażera handlo­
wego stoi niestety na niskim poziomie, wojażer dba 
o pewien doraźny efekt ilościowy, mało go zaś in tere­
suje to, czy kupiec, który mu daje zamówienie, będzie 
mógł ten towar dalej odsprzedać, czy zdoła się ze 
swych zobowiązań należycie wywiązać. Rezultat jest 
taki, że m asy tow aru leżą niesprzedane, albo też sprze­
daje się je po nadmiernie niskiej cenie. Nie trzeba się 
wobec tego wszystkiego dziwić licznym bankructwom.

Jedną z głównych przyczyn sytuacji, 'jaka się wy­
tworzyła, jest brak należytej organizacji kupiectwa, 
brak solidarności między hurtowniami. Jeszcze parę 
lat temu była między poważniejszymi kupcami mowa 
o tem, aby zawrzeć jakieś porozumienie, które umo­
żliwi walkę z niesumiennymi odbiorcami. Porozumie­
nie jednak — ze szkodą dla kupiectwa — nie doszło 
do skutku. Dziś, wobec groźnej sytuacji, spraw a jest 
znowu aktualna. Pierwszym skutkiem takiego poro­
zumienia byłoby ograniczenie obecnych długotermi­
nowych kredytów, w związku z czem istniejąca w r a ­
mach Centrali Zw. Kupców sekcja żelazno-metalowa 
ma być rozszerzona i usamodzielniona na podobień­
stwo sekcji włókienniczej. Sekcja ta  otrzyma własny 
lokal (Grzybowska 19, tel. 164-26), biuro jej będzie 
zbierało wiadomości o protestach i donosiło o nich po­
szczególnym hurtownikom, będzie występowało w 
formie akcji zbiorowej przeciw niesumiennym odbior­
com, i t. d. Należy mieć nadzieję, że grem jalna akcja 
kupiectwa uzdrowi anorm alne stosunki, panujące na 
tym rynku, przedewszystkiem zaś — stosunki k redy­
towe.
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Wióry stalowe
6877 p o l e c a :

Pierwsza Polska Wytwemla M y  I Wiomw Jn lo w y it
10DŹ. ul L ipowa 4 .  O f t r ty  I próby  n« żądan ia .
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wMokrąikl, źórawlt, suwnica, łańcu­
chy windowa I kalibrowa, liny stalraa

wykonywa Jako specjalność: 1704

Warszawska Fabryka Maszyn
„SIŁA”

istnieje od 1804 r.
W arszawa, ul. Chłodna S. Taiafon 47-78
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l u t n i o w e
dla napędu elektr. i pneu­
matycznego w najlep- 

szem w ykonaniu 
dostarcza 6402b

„M ontania - Katowice
skr. poczt. 442.
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niedoścignione przez żadne z istniejących w swej dobroci. 
Dostawa najpunktualniejsza. Wielkość od 60—450 litrów 

pojemności

U nion
G dańsk  - L angfuhr

Ringstr. 5 d, e4»9

Ba

Oliwiarki z blachy stalow ej bez szwu.

Smarownice Stauffera sta low e.' 

Oliwiarki Unikum ciężki model. 

Smarownice Bergera samoczynne.

B  B i a ł a  (Malop).
B

IS iTO B IA ti KHIRIM
G ł ó w n a  11
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Tow. P rzem .-H andlow e „BIFERG4* Sp. z ogr.  odp .
W arszaw ska 2 0 SOSNOWIEC Telefon 3 - 7 9

P O L E C A :

Chemiczne lu to w n ice  „HOX
rozgrzewające się w ciągu 30 sekund bez ognia 
przy pomocy brykietu  n iez ileźn le  od w arunków 
atmosferycznych oraz

Nowoczesne patentow ane

Ś ro d k i, aparaty l narzędzia
do lutowani*, spawani*, cięci* i ohfóhkl wszel­
kich metali. W t

ś i
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KĄCIK PRAW NICZY

Kiedy pośrednik (makler) żądać może strączneso (prowizji)?
I.

W  czasach współczesnych, kiedyto życie gospo­
darcze coraz bardziej się komplikuje, przem ysł wo­
bec w zrastającej z każdym  nieomal miesiącem k on­
kurencji szukać musi coraz to dalszych rynków zby­
tu, a handel za tacza  wskutek tego coraz to szersze 
kręgi, działalność pośredników i m aklerów jest p ra ­
wie, że niezbędną; stąd też dzieje się, iż w większo­
ści w ypadków umowy wszelkiego rodzaju, jakoteż 
transakcje  handlowe dochodzą do skutku tylko dzięki 
pośredniczeniu z ich strony. Ponieważ zaś struk tu ra  
p raw n a  umowy o pośrednictwo, a co za tem idzie, 
również i samego za nią w ynagrodzenia (stręcznego, 
prowizji), jesa dość zawiła, zachodzi przeto często po­
między dającym  zlecenie pośredniczenia a samym po­
średnikiem na tem tle do sporów, dla załatwienia k tó­
rych strony  udaw ać się muszą na drogę sądową. Spo­
rów  tych możnaby jednak  niejednokrotnie  uniknąć, 
gdyby osoby, zaw iera jące  umowę o pośrednictwo, 
zna ły  najis to tn ie jsze postanowienia kodeksu cywil­
nego, w.zgl. handlowego, regulujące p raw a i obowiązki 
pośredników.

Ponieważ kupiectwo nasze przy  zawieraniu swych 
transakcyj zmuszone jest posługiwać się n ie jednokro t­
nie pośrednikami, czy też maklerami, przeto  w inte­
resie ich leży zapoznanie się z naj ważniej szemi zasa ­
dami ustaw cywilnych, odnoszących się do pośredni­
ków i maklerów.

Ze względu na różnorodność ustaw, obow iązują­
cych w naszem państwie, p rzedstaw ię wpierw  prze­
pisy, obowiązujące na  terenie byłej dzielnicy pruskiej, 
a następnie przepisy, obowiązujące w był. dzielnicach 
austrjackiej i rosyjskiej.

I. B Y Ł Y  Z A B Ó R  P R U S K I.  (Obowiązuje Niemiecki
Kodeks Cywilny =  n. k. c., oraz Niem. Kodeks
H andlow y z roku 1897 =  n. k. h . ) :
Zanim się zastanowimy n ad  zagadnieniem, kiedy 

pośrednikowi (wzgl. maklerowi) przys ługu je  w ynagro­
dzenie (wzgl. prowizja), musimy poznać istotą um ow y  
o pośrednictw o.

W  kodeksie cywilnym poświęcony jest umowie o 
pośrednictwo osobny ty tu ł i tem sam em  posiada ona 
stanowisko samoistnej instytucji p raw a cywilnego, 
różniącej się od dwóch innych, pokrew nych jej umów, 
a mianowicie od umowy o usługi i umowy o dzieło.

Pojęcie  „pośrednik" w skazuje na „pośrednicze­
nie w  czynnościach praw nych" , przyczem całk em obo­
jętną jest rzeczą, czy pośredniczący trudni się pośred­
niczeniem zaw odowo, czy  te ż  ty lko  okolicznościowo. 
O pośrednikach t rak tu ją  zarówno przepisy kodeksu 
cywilnego, jak i kodeksu handlowego; regulu ją  one 
kw estję  w ynagrodzenia dla pośredników w sposób 
jednakow y *).

R óżnica pom iędzy  pośrednikiem  (z kod. cyw.) a 
m aklerem  [z kod. handl.) uwidacznia się przede- 
wszystkiem w  tem, iż, podczas gdy pierwszy upraw iać 
może swe czynności zarówno zawodowo, jak i oko­
licznościowo, to drugiego natomiast charak teryzu je  to, 
iż upraw ia je zawodowo. P onadto  m akler pośredniczy

•) Na drobne różnice zw rócę w odnośnych m iejscach uwagę.
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w umowach, k tórych  przedm iotem  są nabycie lub 
sp rzedaż  towarów lub papierów wartościowych, ubez­
pieczenie, przewóz towarów, bodm erja , n a jem  o k rę­
tów, lub inne przedm ioty obrotu handlowego *) (par. 
93 n. k. h.). W obec tego dla pośrednika pozostaje 
szczupły zakres działania, gdyż odnosi się do pozo­
stałych umów, k tórych  przedmiotem mogą być np. 
sprzedaż nieruchomości, udzielanie pożyczek hipotecz­
nie zabezpieczonych, umowy o p r a c ę " ) ,  ubezpiecze­
nie, pośredniczenie w dojściu do skutku  m ałżeństw a 
i t. p.

Umowa o pośrednictwo jest rodzajem  umowy o 
dzieło. Do czynności pośrednika należy przedewszyst- 
k iem  staranie się o dojście do sku tku  um ow y. Z am a­
w iającem u chodzi tutaj albo o w skazanie mu przez  
pośrednika sposobności do zawarcia um ow y  (np. wska­
zanie właścicielowi samochodu kupca, k tó ry  zak u ­
pu je  samochody), albo o pośrednictw o p rzy  um owie 
(przyprowadzenie komuś, kto chce sprzedać swój 
dom, takich osób, k tóreby  go kupić chciały). Umowa 
o pośredniczenie jest odpłatna  i tem różni się od „zle­
cenia". Stręczyciel niema żadnego obowiązku pośred­
niczenia, lecz czyni to, o ile zechce.

W e wszystkich w ypadkach  pośrednikowi s łu ży  
roszczenie o ,,s tręczne“ dopiero w ted y , gdy umowa,
0 k tó rą  zam aw iającem u pośredniczenie chodzi, zosta ­
nie zaw arta sku tk iem  działalności pośrednika.

K ontrahentów  umowy o pośrednictwo obowiązuje w 
dużej mierze zasada „uczciwości i zaufania, z uwzglę­
dnieniem zwyczajów, przy ję tych  w życiu potocznem" 
(par. 157 n. k. c.).

Szczególny charak ter  s tosunku pośredniczenia n a ­
k łada  przedewszystkiem na pośrednika (maklera) 
obowiązek kierowania się przy  swych czynnościach 
zasadą uczciwości, czyniąc go odpowiedzialnym za 
wszelkie przeciw niej uchybienia (obowiązek do wy­
nagrodzenia szkody w myśl przepisów n. kod. cyw.).
1 tak winien pośrednik mieć zawsze na  oku dobro tej 
osoby, k tóra  się do niego z poleceniem pośredniczenia 
zwróciła. Jeśli  tedy pośrednik (makler) dowie się o 
możliwości zawarcia korzystniejszej umowy, winien 
ją o tem powiadomić. Jeś li  natom iast wie o szkodzie, 
jaka  wyniknąć mogłaby dla tej osoby wskutek za w ar­
cia danej umowy, obowiązany jest o tem  ją przestrzec 
(np. dowiedział się, że przyszły  kon trahen t jest n ie ­
w ypłacalny).  Jeśli  wreszcie pośrednikowi obiecano 
stręczne za samo przyprow adzenie kontrahenta, nie 
wolno mu uczynić nic takiego, coby spowodować mo­
gło liiedojśeie do skutku zamierzonej umowy. P o n ad ­
to pośrednik obowiązany jest do zachowania tych ta ­
jemnic swego zleceniodawcy, których wyjawienie wy- 
rządzićby mogło szkodę. Natomiast pośrednik  nie jest 
w żadnej mierze odpowiedzialnym za ewentualne nie- 
dojście do skutku zamierzonej umowy, albowiem nie 
może on poręczyć za skuteczność swej działalności.

*) M akler różni się znow u od agenta handlow ego item, iż o trz y ­
m uje poszczególne po lecenia pośredn iczen ia  od wyipadku do w y p a d ­
ku i to od różnych  firm , podczas gdy  agen t handl. m a sta le  p ow ie­
rzone sobie pośredn iczen ie  w in te resach  handlow ych  pew nego p rz e d ­

siębiorstwa.

**) O „zarobkowem  pośrednictw ie w pracy" mowa będzie w  dru­
giej częśc i tego artykułu.
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maszynki do mięsa maszynki uniwersalne! maszynki do m igdałów 

Ód 40 la t znana Jako najlepsza

FABRYKA MASZYN GOSPODARCZO-DOMOWYCH 
Steinfeldts Co. „Standard-W e r k u i/iehofen  (A ustrja )
6741 oferu je  swe wyroby światowej m arki

„ S T A N D A R D  - W E R K "
w  podwójnem wyspko lśniącem pocynowaniu i  dostarcza n a ty c h m ia s t  
z e  s k ła d ó w  o c lo n y ch  fra n k o  W a rs z a w a  lub  B ie ls k o , płatne 
w  walucie polskie j. Łaskawe zapytania uprasza się skierować wyłącznie 
do naszego Z a s tę p c y  G e n e ra ln e g o  na  P o ls k ę ;

JflHOB l. KARL jo n . -  W iedeń-W ien I I . ,  FeQerbaclisfrasse Hr. 8 .

wagi zegarowe lodownie* mastelnlce

B racia  S z a jn
FABRYKA ŚRUB I GWOŹDZI 

SPÓŁKA AKCYJNA W BĘDZINIE

Poleca

DRIFT 
LINKI
MIEDZIANE
ELEKTROLITYCZNE

OOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Pralki „Marysia”
piorą idealnie 6031

8 razy szybciej niż ręcznie > 

Nie niszczą wcale bielizny 
Bez specyfików

p io rą  b ia ło  ja k  śnieg
W yłączna sprzedaż na w o j. Poznańskie : 
Dom Handlow o-Przem ysłowy „Techno- 

Dostawa“ , Poznań, Piekary 3. 
Wyłączna sprzedaż na w oj. Pomorskie: 
Towarzystwo Przemysłowo - Handlowe 
dawn. C. B. D ie trich  i Syn Sp. z o. o. 

Toruń, Szeroka 35.

Przemysłowo-Handlowe
p ran ia  syst. T . Podoskisgo". M M U -  Ś w ię tokrzyska  9 /3

To w.
„ M a s z y n y  do

T e le fo n  311-86 w
QOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOO

OOOOOOOOOOuOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Telefon 2521

Poznań
21 Grudnia 5
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ROK Z A Ł O Ż E N IA  1 69 ^

Zastępstwo I skład fabryki 
J. SCHM10-R00ST A.Q. 

Oerllkon-Zurych

Ł O Ż Y S K A  
KULKOWE

do samochodów, traktorów, transmisji, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & SZULC
Artykuły techniczne 6710

i: PI. 23. Stycznia 7 - Grudziądz • Telefon nr. 24

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
6368t

dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarr.twa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp.
W ykonywa z wszelkich materiałów  
w  dowolnych rozmiarach i grubości

WYTWÓRNIA B L A C H  D Z I U R K O W A N Y C H
S  i  t  0 “  w a r s z a w a > U L  d o b ra

telefon 1-92. 5717

1809



Zasada „uczciwości" obowiązuje również i drugą 
stronę, tj. zleceniodawcę. Odnosi się to głównie do 
wypadków, w którychby zleceniodawca po przedsię- | 
wzięciu pewnych wstępnych czynności przez pośred­
nika zlecenie swe cofnął i następnie sam doprowadził 
do zawarcia umowy. Jeśliby bowiem można było do­
patrzeć się między działalnością pośrednika i zawar­
ciem umowy istnienia związku przyczynowego, wyni- j 
kałoby stąd, iż zleceniodawca uchybił zasadzie uczci­
wości, w następstwie czego pośrednikowi służyłoby 1 
roszczenie o wynagrodzenie (stręczne). W innych zato 
razach zleceniodawca ma prawo każdego czasu cofnąć 
zlecenie, nie dając przez to podstawy prawnej do ja­
kichkolwiek roszczeń odszkodowawczych. Spornem 
natomiast jest, czy zleceniodawca, który wyraźnie 
zrezygnował z prawa cofnięcia zlecenia, mimo to 
uprawniony jest do cofnięcia? Powyższe zastrzeżenie 
co do cofnięcia zlecenia nie jest w każdym razie bez 
znaczenia! Może więc — zależnie od danego wypad­
ku — oznaczać, iż kontrahenci, przewidując takie za­
strzeżenie, chcieli tern samem dla pośrednika ustano­
wić prawo domagania się wynagrodzenia w razie coi 
fnięcia danego mu zlecenia.

Zasadniczo żądanie stręcznego (prowizji) uwa­
runkowane jest od jego poprzedniego ustalenia w umo­
wie o pośrednictwo. (Ustalenie stręcznego (prowizji) 
może również dobrze nastąpić w formie milczącej, do­
rozumianej — o tem poniżej.) Zaznaczyliśmy już, iż 
stręczne przysługuje pośrednikowi (prowizja — ma­
klerowi) pod następującemi warunkami:

1. Zamierzona umowa, dla której pośrednik wi­
nien był poświęcić swoją działalność, rzeczywiście do­
szła do skutku,

2. i to wyłącznie dzięki działalności pośrednika.
Na tem miejscu należy dać następujące wyja­

śnienia:
Ad 1. Zleceniodawca nie jest w żadnym razie 

zobowiązany do zawarcia zamierzonej umowy, co 
umożliwił mu pośrednik dzięki swej działalności; z 
tytułu tego nie przysługuje pośrednikowi roszczenie 
o wynagrodzenie. Roszczenie o stręczne (prowizję) 
przysługuje dopiero, gdy umowa doszła do skutku; 
nie wystarcza tu jednak samo zawarcie umowy; usta­
wa wymaga bowiem, by zawarta umowa była zupełną, 
t. zn. by nie miała braków formalnych (umowę zawarto 
w nieprzepisowej formie) i nie mogła być zaczepioną. 
Umowa musi być zatem ważną, musi być tego rodzaju, 
aby wywierać mogła skutki prawne. Wtedy dopiero 
przysługuje prawo żądania wynagrodzenia. Zamierzo­
na przez zleceniodawcę umowa, któraby było nieważną, 
albo sprzeciwiała się ustawie, lub dobrym obyczajom, 
nie może bowiem wywierać zamierzonych przezeń 
skutków. Pośrednik ma natomiast prawo do stręczne­
go mimo, iż umowa posiada braki pod względem for- 
my, gdy braki te następnie zsanowano, jak również i 
wtedy, gdy umowę nieważną następnie we wszyst­
kich punktach wykonano (np. zleceniodawca dzięki 
pośrednikowi zawarł umowę pożyczki, która była nie-* 
ważną z powodu tego, że kontrahent nie miał zdolno­
ści do działania (np. małoletni) i następnie otrzymał 
pieniądze), Przy umowach sprzeciwiających się do­
brym obyczajom, jak np. przy pożyczkach lichwiar­
skich, wynagrodzenie przysługiwać będzie pośredni­
kowi zależnie od tego, kto jest lichwiarzem. Jeśli li­
chwiarzem jest zleceniodawca, będzie on do uiszczenia 
stręcznego (prowizji) obowiązany; jeśli natomiast jest 
nim kontrahent, którego pośrednik zleceniodawcy na­
stręczył, odpada obowiązek wynagrodzenia, ponieważ

pośrednik odpowiada za to, iż świadomie doprowadził 
do skutku umowę nieważną.

Jak należy ocenić ze stanowiska prawnego taki 
wypadek, gdy w rzeczywistości doszła do skutku inna 
umowa, aniżeli przez pośrednika była zamierzona? — 
Zależy to od okoliczności towarzyszących. W każdym 
jednak razie można postawić zasadę, iż pośrednikowi 
przysługiwać będzie stręczne zawsze w tych wypad­
kach, gdy zawarta umowa odpowiada przynajmniej 
zamierzonemu celowi gospodarczemu.

Jeśli umowa, która dzięki pośrednikowi zawartą 
została, wymagała dla swej ważności zatwierdzenia 
jej przez Sąd Opiekuńczy, lecz Sąd jej nie zatwier­
dził, pośrednikowi nie służy roszczenie o stręczne 
(maklerowi — o prowizję), gdyż umowa taka nie jest 
ważną.

llJ^.Weaonki
Acuciane

Uxelkiego
rodzaju.

Każdemu polecam aparat 
5 lampowy meso syttemu

Superselektywny
  Odbiór ------
czysty  i g ło śn y

Cena detal. 250 zł
I f i l l  EMEAiTfllf phedsiębiorstu/oJ f l i l  P I E Ń  i  111%  RADIOTECHNICZNE
Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel 61-40

6012

1000 - krotnie wypróbowane
aparaty

-ń s  do  obijania i o p a -  
s y w a n ia  s k r z y ń

ta śm a m i ż e la z n o -b la s z a n e m i  i drutem .
Szybkospraw ne — ekonom iczne — zużyw ają najn iezbęd- 
6e85 niejszą ty lko ilość m aterjału .

E. & K. L e i b r a n d t ,  D a n z i g - G d a ń s k .
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I  i KORZYSTNE HURTOWNE ZRÓPŁfl ZAKUPU | |

F.  i R.  K A L E S S E
6494 ul. Plebiscytowa 8.

F A B R Y K  A  K A S  P A N C E R N Y C H
Specjalność: kasy betonowo-pancerne- 
kasetki tylko dla odsprzedawcy.

!fl »»
Młynki do mielenia kości. Obrączki dla diobiu celulo­
idowe i aluminjowe. Wszelkie przybory hodowlane ,

poleca Biuro Rolniczo-Techniczne 5568
inź. St. Nawakowski Sp. z o. o. w  W arszaw ie, ul. Kredytowa 4
Telefon 291-34 Prosimy żądać ofert i katalogów

m  n  A T l i n C  że liw ną, s ta lo w ą i bron- 
M K P I M  I  U K Ę  zow ą, jako to : w en ty le , 

krany i zasuwy wszelkich typów , inżektory, manometry  
i t .  p. do przew odów  na parą przegrzaną i nasyconą

p o le c a ją

§ J A N C Z E W S K I  1 F R E Y M 4 R K
” W a rs z a w a , m o k o to w s k a  4 9 .

z drzewa bukowego i jesionowego w  najlepszem wyko­
naniu 6 }50
„MARS“ , Fabryka wyrobów drzewnych, Sp. z o. p ., LUBLINIEC, G. Śląsk.

Biuro sprzedaży: KA TO W iC E, ul. Słowackiego 16.

OOOOOGOOOGGXDQGOOOOGOOOOOOOOGOCy 'fbOOOOOOOC

KOLlKt KMB0WME, RUSY DO KOINES i
oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24
OGOGOOeOOOOOOOOOOOOOGOGGOOGKDOGOGOOOOOOGÓ

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. J A N  Ż U R A W 1 C Z  6U53

P O Z N A Ń ,  u l. D ą b r o w s k ie g o  8 3  - 8 5 .

Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ R U I Zadzieleobok Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo­
ry dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wym iarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo nrzvstęnnych cenach. 6417

poMPMioWODy
STUDZIENNE i FABRYCZNE

- RĘCZNE.TRANSMISYJNE. MOTOROWE

|  SIKAWKI - WĘŻE
I i PRZYBORY STRAŻACKIE POLECA

} S T A N IS Ł .T R Ę B IC K I
.WARSZAWA*. KOPERNIKA 3 3...TEL. 1 0 3 (5 -

U n r ł  r n m /o r ń u /^  oraz wszelkich części rezerwo- nui I* I UWGI UW 3 W y ch/wirówkl,butelkiterm osowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (Wlkp.)

LINY s t a l o w e  i k o n o p n e
poleca 6604

B. Muszyński, fabryka lin, LOdAWA
A /tU A L  AiRF.tlUAt Y rui wyslawu WunalazXW v  Warszauił 1V V O  r  *.

P I E R W S Z A  K R A J O W A  

W Y T W Ó R N I A  S P R Ę Ż Y N
/  W Y R O B Ó W  Z  D R U T U

/ / — f  n  a m r rSPIRAL
W/xttszAWjL -  Z v  rm/d, 2 0  rrt. J 0 - J 9 .

6381

S P R Ę Ż Y N Y  P R E C Y Z Y J N E
spiralne, buforowe, samocho­
dowe, widekowe, pociągowe, 
clś i'en  ow3, bo wdenowskle, 
uderzeniowe, pod siodełka, dla 

tachometrów. Uście sprężynowe 
dostarczają: 6232

P. Goldman i LEndelm ao
WARSZAWA, Widok 11 

Tel 130-88 Tel, 130-08

Sprężyny samochodowe 
„  do w ozów
„  spiralne 6551

buforowe i resory mostowe 
„  wszelkiego rodzaju

do ku ltyw atorów
Katowicka Fairyka Sprężyn i Fabryka Maszyn

właść. In ż .  F r i tz  G r U t r m a c h e r ,  K a to w ic e  I I I . ,  u l. M a rc in a  7 .

i
Ruszta lane w kokilach

bądź napuszczane, ze specjalnego żeliwa odpornego na ogień 
tak dla palenisk stałych jak i ruchomych. 3615c

To w . Akc „  WIEPOFANA", Poznań-Dąbrowskiego 81, te l. 61 -56

5OOOOGGGOOOOOGX0OGOQOOOOOGOOOGOOOGQOGXDOGQ

Trzciną sufitowe
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu d o s ta rc z a  

korzystnie

Gustaw Glaetzner
Cents*. m a te r ia łó w  B u  <lo w la n y  e h  I D a c h ó w e k  

P o z n a ń  3 ,  M ic k ie w ic z a  3 0 .
Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.

OOOCGOOOOOOGQOOOOOOOGOOeOOOOOOOOQOOOOOO©
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Dobrowolne odstąpienie od umowy ze strony z le ­
ceniodawcy nie jest powodem, któryby naruszyć mógł 
prawo pośrednika o stręczne (maklera —  o prowizję) 
i to samo odnosi się do wypadku, gdyby stron y  za­
warły umowę z zastrzeżeniem  wzajemnego prawa od­
stąpienia od umowy i wskutek tego też później od  
umowy odstąpiły; albowiem okoliczność ta nie zmie­
nia faktu, że umowa została zawartą dzięki działal­
ności pośrednika, oraz była ważną i skuteczną.

Jeśli umowa zostanie zawartą pod warunkiem za­
wieszającym, można żądać stręcznego dopiero wtedy, 
gdy warunek się ziści.

A d  2. Drugim warunkiem jest: istnienie związku  
przyczynowego pomiędzy działalnością pośrednika 
(maklera) a zawarciem zamierzonej umowy. N ależy  
tu zauważyć, iż pośrednik (makler) nie musi koniecz­
nie osobiście podejmować się pośredniczenia. Może 
on również posługiwać się w tym celu personelem je­
mu podległym (pomocnikami, np. biura stręczeń).

W ażne jest postanowienie ust. II par. 652 n. k. c., 
według którego należy pośrednikowi zw rócić w k łady  
ty lko  w ówczas, gdy  co do tego między nim a zlecenio­
dawcą stanęła osobna umowa. W  takim razie przysłu­
gują one pośrednikowi nawet, g d yb y  zam ierzona umo­
w a do skutku nie doszła.

Janusz Szubert.

W sprawie nowego rozkładu jazdy
Izba Przem ysłowo - Handlowa w Poznaniu zw ra­

ca uwagę na to, że nowy rozkład jazdy wejdzie w 
życie z dniem 15. 5. 29 r. W  grudniu r. b. odbędzie 
się w tej sprawie konferencja w Dyrekcji Kolei Pań­

stwowych w Poznaniu. Wob»c tego Izba prosi w szy­
stkie instytucje, firmy i osoby zainteresowane o za­
komunikowanie Izbie swych życzeń, postulatów i 
wniosków, tyczących ruchu pasażerskiego wewn. tu­
tejszej Dyrekcji —  w terminie do dnia 15-go grudnia 
r. b.

jrr| NOWE WYDAWNICTWA \=z\
N akłądem  Banku G ospodars tw a K rajow ego ukazato się w ydaw nic­

tw o, p. t . : Rola Banku Gospodarstwa Krajowego w życiu  gospodar- 
czeni Polski w spółczesnej.

Z tre śc i w zm iankow anego w ydaw n ic tw a  w ynika, że Bank G o­
sp o d a rs tw a  K rajow ego p o w sta ł na p odstaw ie  rozporządzen ia  z dn. 
30. 5. 1924 celem  udzielenia d ługoterm inow ego k red y tu  p rzez  em isję 
listów  zas taw n y ch , ob ligacyj kom unalnych, k o le jow ych  i bankow ych , 
pop ieran ia  sam orządow ych  in sty tu cy j o szczędnościow ych , popierania 
ruchu  budow lanego i odbudow y kraju, -oraz w ykonyw an ie  w szelk ich  
czynności bankow ych , ze szczególnem  uw zględnieniem  po trzeb  p ań ­
stw a , p rzed sięb io rstw  p ań stw o w y ch  i  sam orządow ych . Z akres dzia­
łalności B anku G osp o d ars tw a  K rajow ego w y ró sł jednak znacznie poza 
ram y  jego zadań sta tu to w y c h : B ank jes t dziś n iero zerw aln ie  zw iązany  
z życiem  gospodarczem  k ra ju  w e w szelk ich  niem al jego p rzejaw ach , 
a  rozm iary  operacy j finansow ych  B anku spow odow ały , że  s ta ł się 
on jednym  z decydujących  czynników  w  życiu  gospodarczem  kraju .

W zm ożony rozw ój B anku datu je  się od  1927 r., k ied y  to u jaw niła  
się z ca łą  siłą  p o p raw a sy tu ac ji gospodarczej w  P olsce . W  roku  tym  
sk ry s ta liz o w an y  zo sta ł now y prog ram  działalności Banku.

W zm iankow ane w ydaw n ic tw o  om aw ia szczegółow o b u d że t pań ­
s tw o w y , stab ilizac ję  zło tego , dane, d o ty czące  w zro stu  p rodukcji, o raz 
konsum cji. P o za tem  zaw ie ra  b ardzo  szczegó łow y  opis rozw oju  Banku 
G osp o d ars tw a  K rajow ego. (R.)

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
P. Alfred Fraissinet, Chemnitz, Fabryka budowy aparatów 

i węży metalowych
W  osta tn im  num erze naszego  p ism a podaliśm y opis ap ara tó w  

system u „F ra iss in e t" . D zisiaj jeszcze  rzucim y parę  słów  o p ow yż­
szej firm ie, k tó ra  m oże się szczycić  tak  w spaniałem u w ynikam i sw ej 
p racy . Je j pa ten to w an e  a p a ra ty  do w ydm uchiw ania sadzy  dla p rze ­
grzanego  p o w ie trza  są w szędzie  chętn ie  używ ane, dzięki ła tw ej m a­
nipulacji i nodzw yczajnej działalności czy szczące j. D opom agają one 
do oszczędzan ia czasu  roboczego  i w ęg la  p rzy  czyszczen iu  ko tłów  
ru rk o w y ch , dym nicow ych  p arow ozów , odiparowych, w odn o -ru ro w y ch , 
stro m o -ru ro w y ch , lokom obilow ycli, o k rę tow ych  i p rzeg rzew aczy . O 
ap a ra tach  do czyszczen ia  kam ienia kotłow ego  dla napędu eilektrycz-

„Tatra-Auto“, Sp. z o. o.. Skład
N adspodziew ane w yniki, osiągn ię te  na w yśc ig ach  sam ochodo­

w ych i w ielkim  raidzie  polskim  przez  au ta  firm y „ T a tra " , odrazu po­
sta w iły  jej sam ochody  w rzęd z ie  n ajlepszych . Dla k ra jo w eg o  uży tku  
m ają one jeszcze  tę  za le tę , że budow a ich d o stosow ana jes t do w y ­
m ogów  k ra jo w eg o  stan u  dróg, o raz  k lim atycznych  w arunków . Na 
rok  1929 „T atru -A u to "  w ypuszcza  specjalne ty p y  na paten to w an y ch  
re so rach  i ruchom ych osiaeh. Są to : ty p  17 —  9/40 km., 6-cyl., typ 
30 —  6/24 km., 4 cyl., typ  12 —  4/14 w m „ 2-cyl.

nego, hydrau licznego  i pneum atycznego  p isa liśm y rów nież dokładniej 
w  osta tn im  num erze.

O nadzw yczajne] popu larności ty ch  ap a ra tó w  św iad czy  ich do­
sta w a , p rzek racza jąca  już  10 000 sztuk.

P o lsk i p rzem y sł rów nież się żyw o in te resu je  terni ap ara tam i. N aj­
lepszy  dow ód, że om aw iana firm a p osiada  w  P o lsce  genera lne  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw o  na  M ałopolskę, G órny  i C ieszyńsk i Ś ląsk , w  firm ie 
W ito ld  D ynow ski, p rzed sięb io rstw o  techn iczno-handlow e w K rako­
w ie, ul. S tudencka 21.

W ytw orne, modne, a ekonom iczne sam ochody  „ T a tra "  zasługu ją 
na bezw zględne p ie rw szeń stw o . W ygodne, jak najlepsze zagran iczne, 
w y trz y m a łe  i w yso k o sp raw n e , w y trzy m u ją  w spółzaw odnic tw o m a­
szyn  zag ran icznych . D odajm y jeszcze , że sam ochody  „Tatra", to w y ­
rób k ra jo w y , dzieła polskiego p rzem y słu , su row ca i robo tn ika , że 
rozpow szechn iane  w  P o lsce , odrazu  m ogą znacznie  zm niejszyć b ie r­
ność naszego  b ilansu  hand low ego . Sam ochody  „ T a tra "  pow inny  być 
dla P o lak ó w  tern , czern  „ F o rd y "  są  dla A m erykanów  St. Zjedn. 
K ażdy  P o lak  jeździć pow inien  sam ochodem  „ T a tra " .

fabryczny: Poznań, ul. kantaka 7

E. & K. Leibrandt, Gdańsk, Hopfengasse 101-2
Do szeregu  firm , k tó re  najw ięcej p racu ją  nad rozw ojem  p rze­

m ysłu m etalow ego, b ezsp rzeczn ie  —  i to na n iepośledniem  m iejscu 
zaliczyć  należy  rów nież  pow y ższą  firm ę. W y tw a rz a  ona a p a ra ty  do 
obijania i opasyw ania  sk rzy ń  taśm am i żelazno-blaszanem i i dru tem . 
A p ara ty  te  są  już zupełn ie w y próbow ane i spo tka ły  się z najw iększem  
uznaniem . S ą  one szybko sp raw n e , ekonom iczne — zu ży w a ją  bow iem
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tyilko najn iezbędn ie jszą  ilość m ate rja łu . A p ara ty  te , to ow oc i św ia ­
dectw o w y tężo n e j p racy  firm y, a szczególn ie jej k ie ro w n ic tw a . F ir­
m a om aw iana rzeczy w iśc ie  m oże b y ć  dla innych w zo rem  i p rz y k ła ­
dem. p ra c y  nad podniesien iem  p rzem ysłu  i nad sw oim  w łasnym  ro z­
w ojem .
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Nowsze zdobycze konstrukcyjne lokomobil parowych
P o d  n azw ą  lokom obil rozum iem y, jak w iadom o, tak ie  

m aszyny pa,rowe, k tó re  są  zm ontow ane bezpośrednio  na 
ko tle , lub  też  obok nieg-o n a  p łycie w sp ó ln e j i  u rządzone  
są  ta k , by łą tw o  daw ały  się  tran sp o rto w ać .

D zięki w y luszczonym  zaletom , lokom obile fab ryk i H. 
C eg ielsk i T . A . w  P o zn an iu  z n a jd u ją  bardzo  ro z leg łe  z a ­
stosow an ie  w  w a rsz ta tach  o niskiem  zapo trzebow an iu  m o­
cy, poza tern p rzy  p rzedsięw zięciach  ro b ó t pub licznych .

Rys. 1. Palenisko w yciągalne w

Pojęcie to  na leży  jed n ak  nieco rozszerzyć , poniew aż ' 
zaczęto  budow ać lokom obile  p ó łs ta łe  m ające  tę  w łaściw ość, 
że m ogą s łużyć  jako m aszy n y  s ta le  i s tać  się  w  każdej chwili | 
lokom ob lam i ruchom em i, ła tw o przenośnem i p rzez  zw yk łe  
zm ontow anie kół. Dzięki zaś specjalnie przem yślanej konstru ­
k c ji reso rów  o raz  w y m iaru  k ó ł, uzyskać  m ożna ró w n ież  ł a ­
tw ość p rzenoszen ia  lokom obili po w sze lk ich  te ren ach  i 
d ro g a c h .

Ten w yłom  k o n s tru k cy jn y  zna jdu jem y  p rzy  lokom obi- 
lach fab ryk i H. C egielski T. A. w Poznaniu , p rzyczem  za­
letą  tych  konstrukcyj jes t nadzw yczaj ła tw a  obsługa, le ­
psze w yzyskan ie  p a liw a  i  p a ry , bard zo  m a la  pow ierzchn ia  
i fundam enta, p o trzebne  n a  um ieszczenie  całego a g re g a tu , 
co szczególn ie  je s t  w ażnem  dla, fa b ry k  i jed n o s tek  p rze- 
m ysłow o-w ytw órczyeh , znajdu jących  się  na, d rog ich  g ru n ­
tach  m ie jsk ich  ,w szczup łych  pom ieszczen iach  itp .

N a  poniżej podanym  ry su n k u  (ry s . 1) m am y p rz e d s ta ­
w ioną now oczesną lokom obilę  fa b r .  H . C eg ie lsk i T . A . 
w  Poznan iu  w  w ykonaniu  jednocylindrow em  bez  konden­
sacji. G łów nem i zaletam i tej lokom obili jes t niski jej koszt 
n abyc ia  o raz  nadzw yczaj ła tw a  m ożność p rzenoszen ia . Po- 
zatem  nadm ien ić  należy , że d z ięk i dużej w y trzy m ało śc i 
k o tła  dopuszczającego  w ysokie  c iśn ien ia  o raz  d z ięk i sz e ­
roko u ję tem u  ob szaro w i reg u lac ji, p raca  lokom obili te j 
jest nadzw yczaj ekonom iczną, poniew aż u w y d a tn ia  ra c jo n a l­
ną konsum cję  p a liw a  zależną jedynie od  chw ilow o zapo­
trzebow anej m ocy.

płomieniu zwrotnem.

Szczególn ie  k o rzy s tn e  zastosow an ie te j lokom obili z n a j­
dujem y w  w ypadku, gdzie para  w ydm uchow a m oże być  
w y k o rzy stan ą  d la  oelów  ogrzew czych , n p . d la  ogrzani*, 
pom ieszczeń itp .

L okom obile  fa b r . H . C eg ie lsk i T . A . w  P o zn an iu  b u ­
dow ane dla, szerok iego  o b sza ru  m ocy, po siad a ją  ró w n ież

R ys. 2. M aszyna półstała jednocyllndrowa.
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.MĆrtę, i*  atazmt jt  j»»s#eią**e i w tę*» afttaa*
je beapieezai* używać. T ai nprz. lokomobila 100 ko ant
moż# normalni* pracować przy 120 koniach eraz naoż# 
bye ahwilowo przeciążoną do 150 koni, prayeawa skutek 
użyteczny jest bardzo korzystny.

W budowie omawianyoh lokomobil przewidziano aały 
•zereg konstrukcyjnych ułatwień, by obsługa ich nia by­
ła uciążliwą, a drobne naprawy można była wykonać wła 
tnemi środkami bez pomocy fabryki.

Ze względu na dość ciekawe rozwiązanie konstrukcyj­
ni lokomobil fabr. H. Cegielski T. A. omówimy narazić 
pokrótce wykonanie ogólne, pozostawiając opisanie szcze­
gółów do jednego z najbliższych numerów naszego wyda­
wnictwa.

Omawiana lokomobila składa się z części kotłowej 
i maszynowej. Palenisko pracuje płomieniem zwrotnym, oo 
posiada, tę zaletę, że ściana sitowa rur płomiennych usu­
nięta jest od bezpośredniego wpływu spalania gazów, co 
wpływa korzystnie na, jej trwałość. Dzięki rozwiązaniu 
konstrukcyjnemu według rys. 2. pierwsza ściana sitowa 
jaką ga,zy na drodze swej napotykają jest rzeczywiście 
tylną ścianą, przyczem z chwilą gdy gazy do ściany tej 
podchodzą, są już ezęśeiowo ochłodzone a więc nie są już

w ctMttc *j*,w*ić srfccdbw ytt w p ływ *  w cc  trw ałeś* śaic- 
*r citowej.

System rur płomiennych posted,*, tylke jednostronne 
umooowanie do oprawy kotłowej, tek, ż* posiada swobodę
wydłużania się ku tyłowi, usuwając możliwość jakichkol­
wiek szkodliwych naprężeń, dzięki czemu wykluczone®, fest 
zjawisko nieszczelności kotła, spotykane przy innych sy­
stemach lokomobil.

System rurowy jest nadzwyczaj łatwo wyeiągainy z wnę 
t.rza kotła, dzięki czemu posiada się możność łatwego
oczyszczania, rur z kamienia kotłowego. Posaczególne fur­
ki są tak ustawione, że z łatwośoią pomiędzy nie można 
przesunąć narzędzia, do czyszczenia i bez wielkiego trudu 
kamień usunąć.

Lokomobila fabr. H. Cegielski T. A. w Poznaniu na 
leży do typu maszyn jednooylindrowych, z cylindrem za,- 
nurzonym w otulinie parowej tworzącej jakby kopułę. 
Cylinder posiada, swobodne połączenie z kotłem, z ktć- 

i rego odbiór pary odbywa, drogą ku górnej części kopuły,
' zapewniając w ten sposób utrzymanie ścisłości oary oraz

wzmożone ogrzewanie ścianek cylindra jakoteż powrót w# 
dy skondensowanej wprost do k o tła ,. X.

Doniosły wynalazek polski
Jedną z bolączek kolejnictwa polskiego- jest nie­

słychana różnorodność typów lokomotyw, Na kole­
jach polskich używanych jest przeszło sto typów lo­
komotyw. Przy takiem „bogactwie" typów, niem a mo­
wy o rozumnej gospodarce. Bo wyobraźmy sobie, źe 
dla każdego typu lokomotywy potrzeba specjalnych 
części zapasowych, każda lokomotywa wymaga innego 
obchodzenia się z nią i innej obsługi. Je s t to więc 
ogromne m arnotrawstwo kapita łu  potrzebnego na u- 
trzym anie zapasów, m aterjału  oraz pracy ludzkiej. 
Podczas gdy w całym przemyśle jednolitość czyni 
ogromne postępy i starania idą w tym  kierunku, aby 
części składowe były dla dużej ilości produktów ró ­
wne i łatwo wymienialne — niestety w  kolejnictwie 
polskiem musimy borykać się ze setką odmian śrub, 
dźwigni, kół, wentyli i t. p. Dlatego też należy dą­
żności do usunięcia tego stanu rzeczy powitać z zapa­
łem. *

Projekt p. inż. Aurelego Rybickiego, wicepreze­
sa radomskiej dyrekcji kolejowej, lokomotywy uni­
wersalnej, jest zdaje się powołany do odegrania zna­
cznej roli w dążności do ustalenia jednego typu w ko­
lejnictwie polskiem.

Podczas gdy w kolejnictwie zagranicznem sły­
szymy o dążności do zastąpienia węgla kamiennego 
innem źródłem energji, np. elektrycznością, aloo też  
produktam i ropnemi, u nas jeszcze do urzeczywistnie­
nia takich planów bardzo daleko

Co ra j wyżej to tu i ówdzie zarząd ko'e.' widział

się zmuszonym zaprowadzić motorówki, ażeby pod­
jąć skuteczną konkurencję z rozwijającym  się ru ­
chem autobusowym. Lokomotywa uniwersalna inż. 
Rybickiego czyni niepotrzebnym przywóz motorówek 
z zagranicy. Jest ona o wiele ekonomiczniejszą w 
utrzymaniu, niż motorówki benzynowe, albowiem u- 
żywa znacznie tańszego paliwa, tj. koksu węglowego. 
Na lokomotywie uniwersalnej wytwarza się z koksu 
i wody t. żw, gaz wodny, służący do popędu motoru 
Diesla oraz silników elektrycznych. Jest to zatem 
myśl pokrewna do pomysłu francuskich konstrukto­
rów. Lokomotywa uniwersalna ma się odznaczać tern, 
źe się nie psuje tak łatwo, jak np. sprowadzane wiel­
kim kosztem z zagranicy wozy motorowe. W  poró­
wnaniu lokomotywy uniwersalnej z lokomotywą pa­
rową widać, że koszt paliwa zużytego na jednego ko­
nia mechanicznego przy parowozach najnowszej kon­
strukcji wynosi 3,12 gr, zaś przy lokomotywie uniwer­
salnej około 1,18 gr. Zaoszczędziłoby się zatem 62 
procent kosztów paliwa, co biorąc pod uwagę wyda­
tek przewidziany na paliwo dla parowozów P. K, P. 
wynosiłoby tylko 15,840 tysięcy zł, zamiast 68 miljo- 
nów złotych.

P. wiceprezes inż. Rybicki otrzym ał na swój wy­
nalazek patent polski nr, 8949 z m aja 1928 r

Byłoby wskazane, aby powołane czynniki zainte­
resowały się, wypróbowały i poparły  jaknajszybciej 
ten niezwykle ciekawy i ważny wynalazek polski, k tó­
remu rokować można jaknajlepszą przyszłość.

Przyszło# i zastosowanie berylu
Beryl, pierwiastek grupy magnezu, zalicza się do me­

tali lekkich. Stosunek jego ciężaru właśoiwego do tegoż 
ciężaru aluminjum wyraża się stosunkiem 1,6 : 2,8 - 2,7-— 
jest zatem o 2/s lżejszy od aluminjum. Przyszłość zastoso­
wania berylu z powodu wysokich kosztów leży przede- 
wszystkiem w stopach- z innemi metalami. Dotychczasowa 
.ceny jego dorównują prawi# uenom platyny, wynoszą bo­
wiem za gram tego metalu zawierającego jak# aaniecay 
saezenie aluminjum, 10—11 marek ąiemieekieh. WprawtUś#

przy wzmożonem jego zastosowaniu należy spodziewać 
się, iż ceny te znacznie się obniżą, niemniej pozos%ną 
prawdopodobnie na, poziomie cen srebra.

Jedyne zastosowanie w stanie czystym znalazł ten 
metal w rontgenotechnice do sporządzania „okienek" w 
rurkach Rontgenowskich. Jak wykazali Hausser, Bahr- 
dele i Heisen metal ten daleko w tym względzie praewyż 
sza aluminjum do tych selów stosowane, gdyi pray tej sa 
***j grubości pręepuezcw 17 r»*y więcej pr*«i*«t, eftUfecA
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*}ujcgju»- Kai** ąastrę*** «uu*j *p»s*b*oś*i 4* vk»
ewiymh w yprom i*nicw a.ń, t*,k sekw iliw yeh  d l*  ot**zejti*.

Technicznie uzyskuje się beryl elektrolityczni* a e  
todą wytępiania, podany przez Stock*, i G oldschm iedV  
W tym celo minerały takie jak fenakit lub chryzoberyl 
przetwarza, się. w podwójne fluo rk i Bodowo-barowe, a mir 
szaninę ich poddaje elektro lizie w tyglach g rafitow ych . 
Tygl* spoczywają na, pły tach węglowych w masie k r y ' 
ptolowej. P ły ty  węglowe służą, jako  anody, jako katod* 
na k tó re j osadza się m etal beryl służy  chłodzona rura, 
żelazna,. W edług Illig a  w pieou takim  otrzym ać można w 
eiągu 8-miu godzin 50—60 g . metalu- P rzy  przeróbce na 
dużą, skalę, wyzysk może być znacznie zwiększony, przy 
ezem można koszty produkcji berylu  obniżyć w sposób 
uspraw iedliw iający przypuszczenie obniżenia jego ceny do 
**n srebra .

Jak o  sk ładn ik i stopów  m etalicznych z berylem  rao 
gą być brane pod uw agę jedynie m etale ciężkie i  ty lko 
trudni*j topliwe, ponieważ punk t jego topliwości wynosi 
1285* C. M etale więc tak ie  jak  cynk i  ołów  z powodu s i l ­
nego w yparow ywania w te j tem peraturze nie mogą być 
bran* pod uwagę- P rzy  m iedzi i n ik lu  natom iast może 
być on stosowany. P rzy stopach z m iedzią wchodzi w nie

ilośei Vio« 2/ioo */•» nadając w  ten sposób, miedizi
handlowej najwyższego po m osiądzu przew odnictw a e le­
ktryczności. j. _ j •

N ajcenniejszą jednak w łasnością, k tó re j beryl udziela 
innym metalom jest twa,rdość. Sam tw ardszy od szk ła 
i dlatego ba,rdzo kruchy, daje się w edług  Illig a  tylko 
z trudnością opracowywać, tak , iż dotychczas nie udało 
się go u trzym ać w postąci d ru tów , natom iast w  stopach] 
a  m iedzią i n iklem  w ilościach 2 — 10 bery lu  udzie la  
tymże tw ardości m osiądzu zw łaszcza jeśli stop poddany, 
został procesowi technicznego ulepszania. Stopy miedzi 
i n ik lu  2 berylem  są równow artościow e a  bronzein, ,a, 
w stanie hartow nym  naw et ze sta lą , przy ozem przenoszą 
tę  osta tn ią  pod względem odporności na, korozję. Pod 
w ielu Zatem w zględam i zdaje, się, iż przed stopam i temi, 
zw łaszcza w elektrotechnice odkryw ają się daleko idące 
możliwości. I llig  spodziew a się, iż przy przeróbce na 
w ielką skalę, można, będzie cenę stopów tych utrzym ać 
na wysokości 5— 600 m arek niem . za 100 kg., przyczem 
w skazuje na, możliwość obniżenia tych kosztów , przy któ- 
rem stopy te mogłyby konkurow ać zwycięsko pod w zglę­
dem ceny z bronzem.

Podobne -stosunki w ykazuje i  inny rzadki m etal m o­
libden; tylko że tenże posiadając w ielu tańszych konku­
rentów  mogących go w w ielu zastosowianiach zastąpić, 
uzyska znacznie powolniejsze tem po potanienia jego p ro ­
dukcji. N atom iast dla berylu, k tórego  wpływ n a  m etale 
użytkowe stosownie do wyżej wypowiedzianego je s t tak  
w yjątkow y, posiada, zw łaszcza dla e lek tro technik i dale­
ko znaczącą w artość — w sku tek  czego też i przy zapo- 
w iadającem  się zw iększeniu jego stosowalności k o s z ta  je ­
go produkcji będą szybko się obn iżały .

Nadmienić nadto wypada, iż  cała domena jego s to ­
sowalności w stopach z innemi m etalam i nie zosta ła  z w y­
żej wypowiedzianem w yczerpaną i  badan ia  w tym  k ie ru n ­
k u  zajmować będą jeszcze d łuższy czas w ielu  fachowców 
i uczonych, o tw ierając tern sam em  nowe możliwości je- 
g* a*»to»*w*ni*. j

r  I  in*. SzuU kw iw .
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Samochód — przedmiotem zbytku
D a .  7 w r z e ś n ia  b .  r .  N a j w y ż s z y  T r y b u n a t  A A m in ia t ra -  

• y jn y  og łos i!  w y r o k  w  s p r a w i*  w y m i a r u  p o d a t k u  o d  s a m o ­
c h o d ó w .  S  ó r  p o w s t a ł  p o m ię d z y  Sp. A ko .  H u ta ,  P o k o j u  
a  g m  n ą  N o w e g o  Bytom ia , .  G m i n a  w y m i e r z y ła  S p ó lc a  po- 
d a ' e k  od  p o s i a d a n ia  p r z e d m io t ó w  z b y t k u  —  6 s a m o c h o ­
d ó w .  S p ó ł k a  w n i o s ł a  r e k u r s  i  w  t r a k c i e  p o  3 t ęp o  w  a t  i  a 
u d o w o d n i ł a  p r z e z  rz e c z o z n a w c ó w ,  że  sa m o c h o d y  s ą  jej  
m a z b ę d n ie  p o tr . -eb n e  d  a  u t r z y m a n i a  r u c h u  w  z a k ł a d a c h  
i  s ł u ż ą  d l a  c e ló w  p rz e m y s ło w y c h ,  n ie  za,i d l a  o so b is te j  
w y g o d y .  D w ie  in s t a n c j e ,  W y d z .  P o w iV o .v y  w  Ś w ię t o c h ł o ­
w ic a c h  or,az W o j .  S  d  A d m i n i s t r a c y jn y ,  p r z y z n a ły  s ł u ­
sz n o ść  w y w o d o m  S p ó ł k i .  N a  in n e m  s t a n o w i s k u  s t a n ą ł  N a j -  
w y  szy  T r y b u n a ł  A d m i n i s t r a c y jn y .

W  m o ty w a c h  w y r o k u  c z y ta m v :  , ,W  a r t .  19 u ą t i w y  z  d n ia  
14 k w .e  n a  1924 r .  D z .  U. Si. poz. 47 z a l i c z y ł  u s faw o d a iw aa  
do pr. e m io t o w  z b y tk u  , k t ó r  ch  p o 3 'a  l a n i e  m o że  b ' ć  o- 
p o d a tk o w a u e  n a  rz ec z  z w i ą z k ó w  k o m u n a l n y c h  sa m o c h o d y ,  
r ł  'ż  c? do ooobi t ' g o  u ż y t k u ,  a  w ię c  a v n o e h o i v  o so b o w e ,  
k tó r e  s łużą  z r e g u ły  do p r z e j a z d ó w  p o s ia d ac za .  Z b rz m ien ia  
t eg o  a r  y k r ł u  u s t a w y  w y n i  a  że  d ecy d  ’j  C ' m  k r y t e r i u m  
d a  u r n a r a  s - m - c h o d u  o so b o w eg o  z a  p o d l e g a j m y  o p o d a t ­
k o w a n i u  p r z e d m io t  z b y t k u  j - s t  t y lk o  to ,  czy  d a n y  sam o -  
ch  d  u ż y w a n y  j e s t  pr.  ez  p o s ia d a c z a  d l a  .iego p r z o ia z d ó w ;  
o1 o o n m .i s t  - a ’^m  a, t  do  iak  ego r o d z a j u  p r z e j a z d ó w  s a ­
m o c h ó d  j e s t  p rz e z  p o s i a d a c z a  u ż y w a n y .

I r. e ;is p o w y ż sz y  n .e  d a je  w  sz c z e g ó ln o ś c i  ż a d n e j  
p o d s t a w y  do tw ierdzen ia , ,  że  t y lk o  s a m o c h o d y  o sobow o,  
s ł u ż ą c e  w y łą c z n ie  do p r z e j a z d ó w  r o z r y w k o w y c h  p o s iu d a -  
c. a  p, n ie  ł a ' : ż -  do p r m j i z  ló w  w  co lach  z i w o l o w y c h ,  m o ­
g ą  b y ć  u w a ż a n e  za  p r z e d m o t  z b y tk u .  U z n ać  z a te m  n a ­
leży ,  że  w  ro zum ien iu  u s t a w y  z  14 k w ie tn ia  1924 r., 
D z .  U. SI. p o z ,  47 k a t d y  s a m o c h ó d  o so b o w y ,  k t ó r y  s ł u ż y  
do u ż y t k u  p o s ia d a c z a ,  j a k o  ś r o d e k  lo k o m o c j i ,  j e s t  p r z e d ­

m io te m  z b y lk u ,  k t ó r e g o  pos 'ada .n ie  m o ż e  b y ć  n a  rz e c z  z w ią ­
z k ó w  k o m u n a ln y c h  o p o d a tk o w a n e .  Nie są  n a to m ia s t  w  ro ­
z u m ie n iu  u s ' a w y  p r z e d m io te m  z b y t k u  s a m o c h o d y  o so b o w e ,  
k t ó r e  s Ja n o w ią  w y łą c z n ie  ś r o d e k  z a r o b k o w a n i a  p o s i a d a c z a " .

W y r o k  p o w y ż sz y  b u d z i  s z e re g  w ą tp l iw o ś c i  i  n i e w ą t p l i ­
w ie ,  j a k k o l w i e k  obecn ie  m ia r o d a j n y  u t r z y m a ć  s ię  n ie  m o ż e .  
S a m o c h ó d ,  k t ó r y  j e s t  f i r m ie  n i e z b ę d n y ,  s a m o c h ó d ,  k t ó r y  
w  p a ń s t w a c h  c y w i l i z o w a n y c h  j e s t  p r z e d m io te m  c o d z i e n n e ­
g o  u ż y t k u  n ie  m o ie  być  w  P o ls c e  p r z e d m io te m  z b y tk u ,  
w ó w c z a s  g d y  s ł u ż y  d l a  c e ló w  z a r o b k o w y c h  —  p r z e m y s ł o ­
w y c h .

di szc  e g ó ln o s c i  in te r p r e t a c j a ,  i  z a s to s o w a n ie  u s t a w y  
w y d a je  s ię  n a m  n ie s łu s z n e m .  „ S a m o c h o d y ,  s łu ż ą c e  do  o s o ­
b i s t e g o  u ż y .k u ,  a  w ię c  s a m o c h o d y  o sobow e,  k t ó r e  s ł u ż ą  
z r e g u ły  do p r z e j a z d ó w  p o s i a d a c z a " .  S k o r o  p o s ia d a c z e m  
j e s t  S p ó ł k a  A k c y jn a ,  o d p a d a  po jęc ie  o so b i s te g o  u ż y t k u .  
S to s o w a n ie  w  ty m  w y p a d k u  po jęć  o so b o w o śc i  p r y w a t n e j  
b y ł o b y  b łędne ,  c h o ć b y  dlatego., że  w y d e d u k o w a n y  t e r ­
m in  „ s a m o c h o d y  o s o b o w e "  j e s t  t e r m in e m  t e c h n ic z n y m .

P o i a t e m  s a m o c h ó d  f i r m o w y  —  n i e w ą t p l iw ie  j 'est ś ro d -  
n e m  z a r o b k o w a n i a .  N ie  m o ż n a  p rz e c ie ż  p o w ie d z ieć ,  że  

d m  z b y t k ó w  w y j e ż d ż a j ą  u r z ę d n ic y  i p r a  o w n ic y  f i r m y  H u -  
a  t o u o j u  do K a t o w i c ,  a b y  o m a w ia ;  i n t e r e s y  w  U r z ę d z ie  

W o je w ó d z k im ,  w U rz ęd z ie  G ó rn ic z y m  itp. C z as  ludzi 
p r a c y  jest. n a z b y t  cenny ,  a b y  s z l i  p ieszo  a lb o  j e c h a l i  t r a m ­
w a j e m .  Z a p e w n e ,  że  m o g ą  być n a d u ż y c ia ,  lecz  w  t>j s p r a ­
w ie  n p .  r z e c z o z n a w c y  w y p o w ie d z ie l i  s ię  n i e d w u z n a c z n ie .  
S k o r o  s a m o ch ó d  f i rm y  jes t  n ie w ą tp l iw ie  w y łą c z n ie  ś r o d ­
k ie m  z a r o b k o w a n ia  p o s i a d a c z a  , t a k  sa m o ,  j a k  w i n d a  z w o ­
ż ąc a  g  r m k ó w  w  g ł ą b  k o p a lń  —  w  m yśl  m o ty w ó w  o g ł o s z o ­
n e g o  w y r o k u  n ie  m o g ą  b y ć  o p o d a tk o w a n e .

S p ra w a ,  t a  b ęd z ie  n i e w ą t p l iw ie  jeszcze  p r z e d m io te m  
s p o r u  —  n a z b y t  j e s t  a k t u a l n ą .  x .  G.

Wystawy samochodowe
i ich znaczenie dla rozwoju

Z chwilą ,  g d y  u m y s ł  t w ó r c z y  p i e r w s z y c h  k o n s t r u k to r ó w  
w y p r z ę g ł  konie  od b ry c z k i ,  a, z a ł o ż y w s z y  m o te r ,  p o ru sz a ł  
p o jaz d em  w  d o w o ln y c h  k i e r u n k a c h  sz y b c ie j  i pew nie j ,  n !ż 
konie,  już m o żn a  b y ło  s p o s t r z e c  d ą że ń .e  do p o k a z a n ia  św ia tu  
tej now ości ,  w  k tó re j  p o d św ia d o m ie  w y c z u w a n o  w ó w c z a s  
p e w ie n  p r z e w r ó t  w  dz iedzin ie  kom unikac ji .  Nic w ię c  d z i w ­
nego, że  p i e r w s z e  p r ó b y  i p o k a z y  ja z d y  b ez  koni w z b u d z a ły  
p o d z iw  i s t a n o w i ły  se n sa c ję  d n :a.

Z a in te re so w a n ie  o k a z y w a n e  p rz e z  lu d n o ść  p i e r w s z y m  
p o k a zo m  z a c h ę c a ło  w  d u ż y m  s to p n  u in s t r u k to r ó w  d o  d a l­
szy c h  w y s i łk ó w ,  u lepszeń ,  p ró b  i p o k a z ó w .  C z ę ś ć  sp o łe ­
c z e ń s tw a  z  z a p a r ty m  o d d ech em  ś ledz i ła  za  p o s tę p am i  w  k o n ­
s t ru k c ja c h  p i e r w s z y c h  s a m o c h o d ó w ,  a  w id z ą c  w s p a n ia łe  r e ­
z u l t a ty  i w ie lk ą  p r z y s z ło ś ć  d l a  m e c h a n c z n e g o  pojazdu,  nie 
sz c zę d z  la ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  dla n o w o tw o r z ą c y c h  s ię  sp ó ­
łek  i t o w a r z y s t w  a k c y jn y c h .

A utom obil izm  z a te m  już p ie r w s z e  k rok i  w  s w y m  ro z w o ju  
Z a w d z ięc z a  w  d u ż y m  s to p n iu  p ró b o m  i p o k azo m , k t ó r e  b y ł y  
z a c z ą tk ie m  p ie r w s z y c h  w y s t a w  z b io ro w y c h  i d e m o n s t r a c y j  
s a m o c h o d ó w  r ó ż n y c h  fa b ry k .

automobiiizmu św iatowego
D a lsz e  e ta p y  a u to m o b ii izm u  o d z n a c z a ją  s ię  szy b k iem i  po­

s tęp am i  i p o w s ta w a n ie m  z ro k u  na rok  n o w y c h  f a b ry k  w  
p r z o d u ją c y c h  k r a ja c h  E u ro p y  ,1 A m e ry k i .  D ążen iem  ty ch  
fa b ry k  b y ło  z a w s z e  p o k a za n ie  ś w ia tu  s w e j  p rodukc ji  i na j­
n o w s z y c h  z d o b y c z y  tech n iczn y ch .  ■

O r g a n iz o w a n o  w ię c  p o c z ą tk o w o  w y s t a w y  k ra jo w e ,  
z w ła s z c z a  w e  Franc ji  —  k o leb ce  au tom obii izm u .  G d y  jed n ak  
p rz ek o n a n o  się, ż e  a u tom ob il izm  jes t  z ag a d n ie n iem  św ia to w e m  
i k i lka  p r z o d u ją c y c h  k ra jó w  z o rg a n iz o w a ło  u s iebie  p r z e m y s ł  
sa m o c h o d o w y ,  w ó w c z a s  p o w s ta ł a  m yś l  p e r io d y c z n e g o  u r z ą ­
d zen ia  w y s t a w  m ię d z y n a r o d o w y c h  w  w a ż n ie js z y c h  c en t r a c h  
św ia ta .

W y s t a w o m  ty m  ś w ia t o w y  p r z e m y s ł  s a m o c h o d o w y  z a ­
w d z ięc za  b a r d z o  w ie le ,  b y ł y  o n e  b o w ie m :

1. p rz e g lą d e m  w y s . ł k ó w  t w ó r c z y c h  k o n s t r u k to r ó w  i z a ­
c h ę c a ły  ich d o  d a ls z y c h  p o s z u k iw a ń ;

2. z a s p a k a ja ły  p o t r z e b y  r y n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  i z a g r a ­
n icznych ,  a  z w ła s z c z a  k ra jó w  nie  p o s a d a j ą c y c h  w ł a ­
sn eg o  p r z e m y s łu ;

3. o ż y w i a ł y  w y m ia n ę  p rodukc ji  p o m ię d z y  k r a ja m i ;
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4. kreśliły plany działania na najbliższy okres w prz»-
m yśle sam ochodow ym  i o rgan izow ały  sp rzed aż  na 
poszczególnych rynkach  zbytu.

P o nad to  dzięki okazałej szacie zew nętrznej w y staw  i ol­
brzym iej propagandzie  pow iększały  zapo trzebow an ie  i kon- 
sum eję, p rzyczyn ia jąc  się w znacznym  stopniu — łącznie 
z różnem i im prezam i sportow em i — do szybkiego  tem pa roz­
woju autom obilizm u św iatow ego.

W  ostatn .em  dziesięcioleciu najw iększe zasługi dla au to ­
mobilizmu położy ły  słynne w y staw y  „Salon de l‘autom obile“ 
w P a ry żu  i „Olimpia S how “ w L ondynie, k tó re , jak  np. w ro ­
ku 1928, stanow iły  a trak c ję  dla całego św iata  dzięki sw ym  
pokaźnym  rozm iarom  i technice, doprow adzonej —  zdaw ało  
się — do szczy tu  doskonałości. N aiw nością by łoby  jednak

tw ierdzenie , że technika sam ochodow a ustanie w sw ym  w -  
woju, a p rzeciw nie n a leży  oczekiw ać, że każda  doroczna
w ystaw a przyn iesie  nam now e zdobycze i ulepszenia.

Spoglądając na po tężny  przem ysł zagraniczny, z żalem 
odczuw am y b rak  rodzim ego p rzem y słu  sam ochodow ego i 

z p rzyk rośc ią  stw ierdzam y  zb y t m ałe z a in te re so w an a  spo łe­
czeństw a do zaczątków  kra jow ego  przem ysłu , jaki u nas 
istnieje.

W  P o lsce nie m ieliśm y do tychczas specjalnych w ystaw  
sam ochodow ych, natom iast d z ia ły  autom obilow e na M iędzy­
narodow ych T argach  Poznańskich  i T argach  W schodnich we 
L w ow ie u rządzane b y ły  bardzo  okazale i w zbu dza ły  ży w e  
zain teresow an ie  spo łeczeństw a. S. G.

Pozwolenia na przywóz samochodów osobowych
Komunikat Izby Przem ysłowo-Handlowej w Poznaniu.

W ostatnim czasie tworzą się w okręgu Izby na­
szej liczne nowe firmy dla importu samochodów oso­
bowych, które po zorganizowaniu firmy i wykupieniu 
świadectwa przemysłowego, zwracają się do Izby z 
wnioskiem o udzielenie pozwoleń na przywóz auto­
m obili.

W tej kwestji Izba podaje zainteresowanym do 
wiadomości, że wnioski nowozałożonych firm, nie m o­
gą być przychylnie załatwione, ponieważ kontyngent, 
który Izba otrzymuje dla swego okręgu, nie wystarcza 
nawet na uwzględnienie słusznych żądań firm star­
szych, które trudniły się importem samochodów już 
przed reglamentacją przywozu wzgl, powstały w 
pierwszych miesiącach jej istnienia.

Tylko w wyjątkowych wypadkach, zależnie od

nowopowstałych warunków przywozu samochodów, 
może Izba załatw ić przychylnie wnioski firm nowo- 
założcnych. Izba Przemysłowo-Handlowa w  P o­
znaniu prosi zatem takie firmy, aby zasięgnęły w Iz­
bie informacyj, czy będą m ogły otrzymać pozwolenie 
przywozu i w jakich wypadkach p rzed  wykupieniem  
świadectwa przemysłowego, gdyż w większej ilości 
wypadków Izba nie będzie mogła przychylnie za ła t­
wić wniosków tych firm, wobec czego wydatki na or­
ganizację firm i opłaty za świadectwa przem ysłowe 
byłyby bezcelowe.

Jeżeli chodzi o  samochody ciężarowe, lub tow a­
rowe, autobusy i t. d., to samochody te nie są zakaza­
ne do przywozu. Uzyskanie pozwolenia przywozu dla 
nich jest zatem zbędne.

Szlifowanie cylindrów
od motorów samochodowych, samolotowych 1 traktorowych od 30 do 
200 m m średnicy z l/no m/m dokładnością na najnowocześniejszej, 
nowej specjalnej maszynie do szlifowania cylindrów szwajcaiskiego

fabrykatu.

Szlifowanie walów/korbowych
na najnowocześniejszej nowej specjalnej maszynie do szlifowania wałów 
korbowych szwajcarskiego fabrykatu z 1'ión m/m dokładnością wszelkich 
rozmiarów od motorów samochodowych, samolotowych i traktorowych.

W Y K O N U J E  SI Ę :

Tłoki że liw ne w wszelkich /  . ,
Tłoki a lu m in io w e  rozmiara<* (  re n Cy
P ierśc ien ie  t b k o w e  do 150 m'm średnicy
Sw orznie  t ło k o w a  6548

stal chromniklowa, cementowane i szlifowane z i/ioom/m dokładn. 
Zaw ory z wysokowartościowej stall chromniklowej.

D O S T A R C Z A  
S Z Y B K O  —  P R E C Y Z Y J N I E  —  T A N IO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

R. GUNSCH MOTORY
PO ZN AŃ , ULICA MYLNA nr. 38 •» Telefon nr. 3938

B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  na  t  y c z e[n i e .
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Rozbudowa Studebaker’a
w Polsce

Okoliczność wprowadzenia w szybkiem tempie 
wśród publiczności polskie j samochodów światowej 
amerykańskiej m ark i „S tudebaker-E rskine", wykaza­
ła, że dotychczasowa firm a  Autosale Compagny Sp, z
0 o. w  Gdańsku, po.d k tó rą  to  firm ą  The Studebaker 
Corp. of Am erica zorganizowała w  swoim czasie sk ła ­
dnicę wozów dla zastępców swych w  Polsce, nie mogła 
podołać zadaniom, zw iązanym  z rosnącą z dnia na 
dzień sprzedażą wozów Studebaker'a w Polsce.

Ograniczenie kontyngentów przywozu w  Polsce 
dla zagranicznej p rodukc ji samochodowej spowodo­
w ało  również, że firm a  „S tudebaker" postanowiła 
stworzyć własną montownię w  granicach celnych Pań­
stwa Polskiego i już w  na jb liższym  czasie, pod k ie ro ­
wnictwem  wydelegowanych z fa b ryk i inżynierów  ame­
rykańskich rozpocznie montowanie wozów w Gdań­
sku, dokąd nadchodzić będą oryginalne kom plety wo­
zów w  stanie luźnym.

W  tym  celu firm a  „S tudebaker" weszła w  poro­
zumienie ze znaną „F ab ryką  W agonów w  Gdańsku", 
k tó re j urządzenia techniczne przystosowane będą do 
potrzeb mającej powstać m ontowni Studebaker’a, w  
miejsce dotychczasowej f irm y  Autosale Company, ob­
ję ło  interesy Studebaker’a nowe Towarzystwo akcy j­
ne pod firm ą  „A u to  T rad ing Corporation S. A . w 
Gdańsku".

Nowa ta Spółka, dysponująca w ie lk iem i kap ita ­
łam i, będzie mogła sprostać wzmożonym zadaniom 
składn icy i montowni Studebaker’a i u trzym yw ać od­
powiednie składy części zamiennych.

Na czele Zarządu S pó łk i stanął znany przem y­
słow iec gdański p. W erner Lehnert. W  skład Rady 
Nadzorczej Tow, wchodzą pp. notarjusz K a ro l Men- 
zel, konsul norweski B łock dyr. f irm y  Bergenske B a l­
tic -T ransport Ltd., inż. dr. Doński dyr. Przem ysłu 
Jedwabniczego „B o rw isk " S. A .

Oczekiwać należy, że samochody Studebaker’a, 
któ re  niedawno dopiero p o ja w iły  się na terenie Polski
1 w  k ró tk im  czasie zyska ły  dzięki swej wysokiej war­
tości technicznej i stosunkowo n isk ie j cenie ogólne 
uznanie, obecnie w coraz szybszem tem pie rozpow ­
szechniać się będą wśród zainteresowanych sfer spo­
łeczeństwa polskiego.

Statystyka automobilizmu
W ystaw a samochodowa w B e rlin ie  została zam­

kn ię ta ; cieszyła się ona w ie lk iem  powodzeniem. Z oka­
z ji te j ogłoszono statystykę, tyczącą się liczby automo­
b ilów  w świecie całym .

W  1928 r. A n g lja  liczy 882 tysiące aut osobowych 
i  291 tysięcy aut ciężarowych, razem 1 173 000, czy li 
jedno auto przypada ło  na 38 mieszkańców. Nastę­
pnie idą: F ranc ja  (643 000 +  306 000), Niemcy 
(351 000 plus 122 000), H iszpanja (134 000 plus 
42 000), W łochy (119 000 plus 34 000), Be lg ja  (57 000 
plus 43 000).

S tany Zjednoczone posiadają 20 m iljónów  242 
tysiące samochodów osobowych i 2 m il jony  885 tysięcy 
ciężarowych, razem 23 m iljónów  127 tysięcy, czy li je ­
den samochód na pięciu mieszkańców. Kanada posia­
da ich 939 tysięcy —  jeden na dziesięciu mieszkańców, 
A rgentyna 241 tysięcy —  jeden na 43 mieszkańców, 
B ra zy lja  135 tys ięcy —  jeden na 275 mieszkańców i 
Zw iązek południowo - a frykańsk i 101 tysięcy —  jeden 
na 5 mieszkańców.
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Nowości na rok 1929
PATENTOWANE 
RESOROWANIE 
(RUCHOME OSIE)

TYP 17 9 40 KM 6-CYL. 
TYP 30 6|24 KM 4-CYL. 
TYP 12 4114 KM 2-CYL.
WYTWORNE — MODNE 

I EKONOMICZNETfllSA-AUIO
SP. z o. o.

Skład fabrycz

I POZNAŃ
ul. Kantaka 7
Telefon nr. 40-24.
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Amerykański przemysł samochodowy
Handlowa izba samochodowa w Nowym  Jorku 

wydała książkę p. t. „Facts and 'Figures of the A u to ­
mobile Industry , 1928“ , w k tó re j zobrazowany został 
rozw ój i stan obecny przem ysłu automobilowego w 
Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.

Ogólna ilość zatrudnionych w  przemyśle automo­
b ilow ym  pracowników  i  robotn ików  wynosiła w  r. b. 
praw ie 4 m iljo n y  osób, inwestowany zaś w  tym  prze­
myśle k a p ita ł sięgał o lbrzym ie j sumy 2 m il ja rdów  80 
m il jonów dolarów.

W  r. 1927 liczba wyprodukowanych w  Stanach i 
Kanadzie automobilów wynosiła 3 573 671 wozów o- 
gólnej wartości 2 m ilja rd ó w  700 m il jonów dolarów. 
Z te j liczby 3 086 018 wozów przypadało na auto oso­
bowe, a 487 653 —  na auta ciężarowe. Zagranicę 
wyeksportowano 640 507 wozów. Liczba zare jestro­
wanych w  r. 1927 w  Stanach Zjednoczonych samocho­
dów osobowych w ynosiła  20 230 429 wozów, liczba 
zaś wozów ciężarowych 2 896 886.

Obecnie przem ysł autom obilowy Stanów Z jedno­
czonych zna jdu je  się w  pe łn i rozw o ju  i produkcja  
wzrasta wciąż ilościowo, oraz polepsza się jakościowo.

Przygotowania Poznańskiej kolei 
Elektrycznej do P. W. k.

Jak z dobrze poinformowanego źród ła dow iadu­
jem y się, P. K . E., chcąc przyczynić się do rozw iąza­
nia trudnego problem u kom un ikac ji w czasie Powsze­
chnej W ystaw y K ra jow e j, zam ówiła w  fabryce wago­
nów L. Zieleniewski w Sanoku celem ulepszenia i 
usprawnienia środków lokom ocji —  20 wagonów tram ­
wajowych. Do motorów i  osi wagonów tych zostają 
zastosowane w yłącznie łożyska ro lkow e m ark i ,,S. R. 
0 . “ , p rezycy jny produkt znanej fa b ryk i szwajcar­
skiej J. Schmidt-Roost, S. A., O erlikon-Zurych.

Rozwój ruchu samochodowego 
we Francji

W  roku bieżącym zarejestrowano we F ranc ji 
1 000 000 samochodów, tak że obecnie 1 samochód 
przypada na 41 mieszkańców. Eksportowano w tym  
roku  52 053 samochodów, czy li 27 proc. ogólnej p ro ­
dukcji, Liczba pracowników  zatrudnionych w  prze­
myśle samochodowym wynosi 200 000. Długość dróg 
b itych  wynosi 624 000 km. czy li 15 razy więcej niż 
lin ij ko le jow ych. Pod względem ilości k ilom etrów  dróg 
b itych  na 1 km. kw adrat. F ranc ja  za jm uje pierwsze 
miejsce na świecie. Paryż posiada 103 307 samocho­
dów, czy li 1 samochód na 28 mieszkańców.

Reorganizacja europejskich placówek 
Forda

Ford  M o to r Cy zamierza poddać wszystkie swoje 
f i l je  europejskie k o n tro li nowotworzącej się spółki 
angielskie j, k tó ra  będzie rów nież doglądała in te re ­
sów Forda w  M a łe j A z ji,  P e rs ji i  Północnej A fryce . 
W iększość akcy j te j spó łk i angielskiej p rze jm uje  
Ford, 40 proc. jednak akcyj będzie puszczonych w 
obieg giełdowy, Nowa spółka w ybudu je  w ie lk ie  fa ­
b ryk i w Dagenham (A n g lja ), k tó re  będą dostarczały 
części składowe i  m otory w szystkim  f il jo m  europej­
skim  Forda. W  ten sposób dostawa części składowych 
zapasowych dla aut z D e tro it do E uropy będzie już 
zbędna. Ostateczną organizację te j nowej placówki 
europejskie j p rzeprow adził osobiście H eury Ford  
podczas swej hytaości w  A u g lji.
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Z A M K I
DO KAROSERII

luksusowe i zwykłe niklowane, za­
wiasy różnego rodzaju żelazne, mo­
siężne i niklowane oraz antaby, rączki 
i rozetki różnego rodzaju oraz za­
meczki do kufrów, skrzyń akumula­
torowych i narzędziowych, jak rów­
nież siedzenia rezerwowe niklowane 

w wykonaniu bardzo solidnem 
Dogodne w a runk i Ceny konkurency jne  

poleca

WYTWOK
WIELKOPOLSKA FABRYKA

OKUĆ i ZAMKÓW
SAMOCHODOWYCH

w Poznaniu, ulica Kopernika 4
6125

i i

Każda modna 
pracownia  

używ a tylko

napędy

Zastępują w  zupełności kosztow ną transm isję! 
Oszczędzają p ią d ! Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych
6641

T . Z O . p . Katowice — Załe ie

N ow y u d o sk o n a lo n y  p ro s to w n ik

„S TE LLA "
dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych i anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  z ł  8 5 .—

Odsprzedawcom rabat. - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
Katowice Kraków Lwów Mmv.

Pawła 7, Sławkowska 10, K ołłą ta ja  7, Osada 16

Do nabycia we wszystkich składach elektrotechnicznych 
lradjowych. — Proszę żądać tylko z marką .STELLA", które 

są specjalnie udoskonalone. 5621
OOOOOOOOOOOOeXDOOOOOOOOOOOOOCDOOOOOOOOOOOO
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH | H
Apel do  krajowych fabryk maszyn rolniczych

Tabrykl krajowe upraszam y, aby nam donosiły o w szystkich nowościach w zakreśla Ich produkcji. Chętnie stawiam y lamy nntze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy  tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, te  podczas gdy zagraniczna 
lirmy bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszem piśmie i często  donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn rol­
niczych, to nasz przem ysł krajow y niema w tym  względzie — zdaw ałoby się — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, i e  I n na$ 
la  gałąź przem ysłu stale się podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasow e. W interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym  rzędzie informowały.

WYDAWN. „RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEQO".

Zjednoczenie wytwórni maszyn i narzędzi rolniczych
Grupa II  Związku Polskich P rzem ysłow ców  M etalowych.

Z początkiem roku 1928 z rzeszonych  było  w  II Grupie 
w ytw ó rn i  rnaszyn i narzędzi rolniczych 45 fabryk, zatrudnia­
jących przeciętnie około  5300 robotników. S tan  za trudn ien ia l z 
początkiem roku 1928 w zrósł w praw d z ie  o mniejwięcej 15% 
lecz daleko jeszcze nie zdołał w yró w n a ć  liczby robotników 
zatrudnionych w  roku 1927, k tóra  p rzekracza ła  7000 robotni­
ków i rok ten  s tanowi dla wymienionej gałęzi produkcyjnej 
najpomyślniejszą koniunkturę w okresie  10-lecia odrodzonej 
państwow ości naszej.

Z ważnie jszych działalności o rganizacyjnych wspomnieć 
wypada, że z łona II Grupy wyłoniona podkomisja jako część 
sk ładow a ogólnej Komisji M etalowo-mechanicznej w spółdzia­
łała w 1927 p rzy  ustanowieniu nom enkla tury  ta ry fy  celnej 
w zakres ie  maszyn  i narzędzi rolniczych. P ro jek t nomenkla­
tury dzieli m aszy ny  i narzędzia  rolnicze na t r zy  sekcje. P o d ­
jęty  trud  nie pozostał bez pożytku, gdyż w ładze  odnośne w 
głównych za ry sach  z projektu tego sk o rz y s ta ły  i na tej z asa ­

d z ie  ustalona nom enklatura  stanowi również podstaw ę dla 
G łównego U rzędu  S ta tys tycznego  p r z y  p racach  s ta ty s ty c z ­
nych maszyn  i narzędz i roln czych.

F abryk i m aszyn  i narzędzi Tolniczych zatrudnione b y ły  
przez w iększą  część  roku 1927 normalnie, lecz rezu l ta ty  fi­
nansowe, mimo w zrostu  obrotów, podobnie jak w całym p rze ­
myśle m eta low ym , nie b y ły  s tosunkowo zadow ala jące  z po­
wodu zby t  niskich cen na  m aszy ny  rolnicze. To też  w  łonie 
organizacji poświęcano wiele uw ag i spraw ie  cennika i usta le­
niu w aru n k ó w  sp rzedaży  dla handlu hurtowego.

W  pierwszej połowie roku 1928 naskutek  znacznego na­
p ływ u zamówień w iosennych zatrudnienie w fab rykach  ma­
szy n  i narzędzi rolniczych wzrosło. Jednakże  praw ie  w szy ­
stkie fabryki tego działu  odczuw ały  wielki b rak  środków  obro­
to w y ch  w obec konieczności u d z ie la n e  prolongat weksli rol- 
n.kom, k tó rzy  p okryw ają  swoje zobowiązania  p rzew ażnie 
akceptami sześciomiesięcznemu W  fabrykach  budujących m a­

szyn y  do omłotu zboża panow ało  wielkie ożyw ienie. O gólne  
na rzekano  na znaczne portfele w ekslow e i trudności dyskon­
ta  z powodu dłuższego terminu tych weksli.

Zarząd  G rupy  kontynuow ał rozpoczęte  już w  roku 1927 
p race  około zorganizowania na Pow szechnej W y s ta w ie  Krajo­
wej w  Poznaniu  w  1929 r. oddziału w ytw órn i m aszyn  i n a rz ę ­
dzi rolniczych. Zarząd  zajął się p rzedew szystk iem  sp ra w ą  u zy­
skania najodpow 'edniejszego terenu dla eksponatów. P rzy d z ie ­
lony  począ tkow o teren  przez P. W . K. okazał s 'ę  nieodpowiedn. 
dla maszyn rolniczych, pozatem  Zarząd w droży ł usilne sta- 
ran 'a  o najdalej idące zniżki c en y  miejsc w y s ta w o w y c h  oraz  
ze względu n a  d łuższy czasokres t r w a n a  w y s ta w y  zabiegał 
o  postawienie  nad częścią terenu dachu. Odpowiedm'o do po­
wziętej uchw ały , cz łonkow 'e  G rupy  II w ystąp ią  na w ys taw ie  
wspóln e. W  tym  celu w ydzierżaw iono  jeden teren  i całość 
w y s ta w y  maszyn  rolniczych organizuje Zarząd. P rzem y sł  ten 
wystąp i na w y s taw ie  z całą o kaz a ło śc ą ,  odpowiadającą jego 
znaczeniu w naszym  organiźmie gospodarczym.

Z aznaczyć  w yp ada  jeszcze, że Grupa II w ydaje  w łasny  
organ, miesięcznik pod ty tu łem „M aszyny  Rolnicze*'.

Do zarządu  składającego się z 15 członków w  r. 1927-28 
należeli następujący pp.: B łażejowsk ' W ac ław ,  Czarliński J a ­
nusz, Czarliński Leon, H afner Ludw  k, Lisowski Maksym'ljan, 
Loewensteln  W ład ys ław ,  Moritz W acław , Nitsche Franciszek, 
Okolski S tan is ław  Jan, R aczkowski Ludwik Samulski Broni­
s ław , S arna  M., Slósarski Zygmunt, W ierzejski W  told Kazi- 
n r e r z  i Zajączkowski Józef. Na prezesa  Zarządu by ł obrany 
p. Wierzejski W., a na  w iceprezesów  pp. Czarliński J. i Hafner 
L. i - 1

Komitet w y k o n aw czy  Zarządu składał się z pp. Błażejow- 
skiego W., L isowskiego M. i W ierzejskiego W . K. P rz y  Ko- 
m'tecie  W y k o n a w c zy m  w  lokalu Związku b y ’o czynne biuro 
G rupy  II pod k ierow nictw em  p. inż. K. Pichelskiego.

Przyczyny zbędnego eksportu maszyn i narzędzi rolniczych
W edług  spraw ozdań  s ta ty s ty czny ch  fachow ych niemiec­

kich pism za rok  ubiegły, odnoszących się do ekspor tu  m a­
szyn  i narzędzi rolniczych z Niemiec do  Polski,  eksport w y ­
raził s ę przecię tną  podw yżk ą  o 30%.

Fakt ten jest dla nas bardzo  w a ż n y ;  rzuca bowiem cieka­
we światło  na udział Polski w  odbiorze fab ryk a tó w  niemiec­
kich. Okazuje się, że  Polska, jako ry nek  zbytu, w e wielu po­
zycjach zajmuje dominujące miejsce. Zjawisko to bardzo  nie­
pożądane, tembardziej, gdy  zw aży m y , że udz 'a t  nasz w od- 
Oiorze niemieckich maszyn  i narzędzi rolniczych nie ty lko  
odnosi s ię  do m aszyn których się u nas w kraju nie fabrykuje
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jak np. ciągówki rolnicze z przynależnemi p ługam 1 rolnicze- 
mi (25%), m aszyn  do sprzętu  zboża (385% ), w irówki do 
mleka (19%) i młocarnie parow e (30%), lecz także do n a rzę ­
dzi rep rezen tow anych  przez  kilka pow ażnych  zak ładów  k ra ­
jow ych jak: k d ty w a to r y ,  włoki, brony, grabie, widły i t. p. 
(16%). Fak t ten pobudza do zastanowień.a .

Ewentualność n ższyeh  cen w y ro b ó w  memieckich nie mo­
że wchodzić w  rachubę w obec znacznie w yższej płacy robot­

n ik a  niemieckiego 1 o b ło ź e n a  to w a ru  cłem p rzew ozow em  
P rz y c z y n y  należy szukać  w  odpowiedniem finansowan u zby­
tu m aszyn  rolniczych w  Niemczech. Spostrzeżono szybko, ż*



kUez«m do rozwiązani* kw ostji zbyt* i « t  strona f nansowa 
w formie dogodnych kredytów . Powstał szereg specjalnie 
do tego celu powołanych instytucyj finansowych, m iędzy in. 
t. zw. ,,Hraktorbank“ , czyli osobne stowarzyszenie dla finan­
sowania zbytu silników rolniczych. P rzy  pomocy tych insty- 
tucyj umożl w la się nabycie nieodzownie potrzebnych maszyn 
także tym  gospodarstwom, które inaczej — w skutek braku 
potrzebnych środków — musiałyby przez dłuższy czas z ta­
kiej inwestycji zrezygnować. Stworzenie wspomnianych in- 
stytucyj kredytow ych zasługuje w  pełni na uwagę naszych 
sfer zainteresowanych jako dowód, że Niemcy z zupełnem 
powodzeniem potra fili się uporać bodaj że z najtrudniejszym 
problemem gospodarczym- obecnej chw il', jakim  jest finanso­
wanie zbytu. Trzeba więc i u nas przedewszystkiem uzgo­
dnić metody produkcji i zbytu ; bo kto udziela dłuższego kre­
dytu, ten zwycięża. Sprawa ta także u nas zaczyna wkraczać 
na lepsze to ry  od czasu, gdy Państwowy Bank Rolny finan­
suje inwestycje w rolnictw ie. Ze sprawozdań P. B. R. w yn i­
ka, że ogólna suma pożyczek wypłaconych w ubiegłym roku 
na inwestycje wynosiła przeszło 60 milionów złotych.

Fakt powyższy posiada dla naszego przemysłu maszyn 
rolniczych bardzo doniosłe znaczenie. Oczywiście, pomoc 
kredytowa w dzisiejszych swych rozmiarach jest jeszcze 
bardzo szczupła; sądzić jednak należy, iż z czasem rozsze­
rzy  swój zakres , i stanie się poważnym czynnikiem wzmaga­
jącym zapotrzebowanie krajowe na maszyny rolnicze.

Na jedno należy zwrócić baczną uwagę, mianowicie, aby 
fundusze płynące z długoterminowych pożyczek rolniczych 
na inwestycje nie odpływ ały zagranicę na zakup fabrykatów 
obcych, lecz pozostawały w kraju, zasilając przemysł rodzi­
my, przechodzący dziś okres tak poważnego przesilenia.

Specjalna fabryka siewników do zbóż 
i do nawozów sztucznych, Dan Pracner, 

Roudnice ni Łaba
Jedną z na jbardzie j kw itnących gałęzi przem ysłu 

Czechosłowacji są fa b ryk i maszyn i narzędzi ro ln i­
czych. Czołowem przedsiębiorstwem te j branży jest 
fabryka Jan Pracner, Rudnica n/Łabą. Specja lizu je 
się ona w w ytw arzan iu  siewników  do zbóż i nawozów 
sztucznych. Zw róc iła  ona uwagę na 3 niezbędne ce­
chy dla maszyn, przeznaczonych do u ży tku -ro ln ików  
t. j. prostotę obsługi, uniwersalność i taniość.

Prócz s iewników  kombinowanych, przeznaczo­
nych dla gospodarstw większych, wyrabia fabryka spe­
c ja lne  m arki, przeznaczone dla gospodarstw średnich 
i małych, k tóre  mogą być obsługiwane przez jednego 
ty lk o  człow ieka i  k tó rych  nabycie nie wymaga zbyt 
w ie lk ich  funduszów. F irm a w yrabia dwa gatunki sie­
w ników :

„ M eteor“  —  o mechanizmie wysiewnym  łyżecz- 
kowym .

„ Przyszłość“  —  o mechanizmie wysiewnym  t r y ­
bikowym .

S iewniki tej f irm y  wysiewają rów nie dobrze z ia r­
na w ie lkości bobu, jak i z iarna wielkości maku. Raz 
Uregulowana maszyna Pracnera pozwala nawet ob li­
czyć ilość zużytego ziarna. K onstrukc ja  siewników 
jest znakomita, p rzy  tern bardzo prosta, co w  rękach 
s łużby n iewprawnej stanow i dużą zaletę. Szczegól­
nym  popytem cieszą się s iew nik i o mechanizmie try b i­
kowym , o wysiew ie górnym  i  dolnym, gdyż dają one 
na jrów nom iern ie jszy wysiew, zarówno p rzy  zmianie 
nachylenia skrzyn i wysiewnej, jak i  p rzy  zm ianie szyb­
kości popędu, co ma doniosłe znaczenie dla siewu w 
Polu.

F irm a Pracner wyrabia prócz tego i  s iew niki dla 
buraków nazw y „P rzysz łość" i  „M e teo r", zbliżone

Ocynkowane
kufy do wody 

i gnojówki
w pojemnościach od 500 do 
2 006 l i t r .  z pompą do zaw ie­
szenia w yrab ia  po najtańszych

cenach 5746

Piotr Szwarc,
Fabryka narzędzi rolniczych

Lubliniec G. Śl.
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Pr
nóż do krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641

Centrala Płngów Parowym  0T: PZ Fabryka Ma'zyn
Poznań, św. Wawrzyńca 35. Telefon 6117 i 6950
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Pierwsza Krajowa Wytwórnia

tłoczni owocowych
H. Baczyński, Brody (Małopolska)

6300

p o l e c a
na sezon p rodukc ji w in , soków  ow ocowych itp . 
d la  uży tku  domowego, so lidn ie w ykonaną

p r a s ę
o pojemności 5 l i t r .  w een ie  zl 30 za sztukę loko  sta­
cja B rody. Należytość pobiera przez zaliczenie ko ­
lejowe. P rasy w iększe oferu je  dodatkowo na 

0  żądanie.
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konstrukcją  do maszyn tejże nazwy do wysiewu zbóż, 
oraz rozsiewacze sztucznych nawozów, m ark i ,,Labor" 
dla gospodarstw większych, oraz m arki „N ovitas ‘ dla 
gospodarstw mniejszych. W yroby firm y  Pracner cie­
szą się zasłużonem uznaniem k lien te li, w  szczególnoś­
c i polskie j, o czem świadczą liczne a rty k u ły  fachowe 
w piśmie ,,R o ln ik "  i  inn., oraz w yrazy uznania, o trzy ­
mane przez firm ę od odbiorców ze wszystkich stron 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Maszyna do przesadzania
„Deutsche Landw irtschaftliche Presse" z dn. 27. 7. 

1928 nr. 22 w  a rtyku le : „M aszyna do przesadzania" 
(flancowania) podaje dwie fo togra fje  tak ich  maszyn, 
wystaw ionych przez Deutsche Umpflanzmaschinen 
Gesellschaft z Berlina  na wystaw ie w Lipsku, gdzie 
odbyw ały się również pokazy w  pracy. Typ  jednorzę­
dowy o wadze około 60 kg. przeznaczony jest d la go­
spodarstw warzywnych.

Do obsługi potrzebny jeden robotn ik do ciągnię­
cia i  jeden do nakładania roślin.

Dwurzędowa maszyna ma wbudowany m otor D. 
K. W ., waży około 200 kg., wymaga jednego robo tn i­
ka do prowadzenia i dwu do nakładania. Rośliny zo­
sta ją automatycznie z p ły ty , na k tó rą  się je nakłada, 
zabierane, następnie w wyrobioną bruzdę zasadzone. 
Umieszczone za maszyną ro lk i, ugniata ją  jednocześnie 
ziemię.

W ydajność 1-rzędowej m aszyny wynosi 0,37— 0,5 
ha dziennie; 2-rzędowej 0,62— 1,25 ha dziennie.

Maszyna ta pozwala sadzić te wszystkie rośliny, 
k tóre  dotychczas b y ły  sadzone ręczn., o w iele szybciej, 
dokładnie w  te j samej głębokości i w  jednakowych od­
stępach.

Aparat! laliiratorijne
(system u G e rbe ra )

dla mleczarń i gospodarstw mlecznych w łasnej 
produkcji w  bardzo trw ałem  i sohdnem wykonaniu 

od 2 — 36 prób poleca;

„ C E N T R Y F U G A "
FABRYKA PRZYBORÓW DO WIRÓWEK

G N  I E Z N O
Tluszczom ltrze, ssaw kl, term om etry, korki, 

6883 szczoteczki stele na składzie.
CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE I = ł

WOLFA 
DIESEL
od 10-75 K. M.
zdobywa sobie rynek 
światowy tak samo 

jak

W O LF A
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nie posiada żadnych zaworów, żadnych sta- 
wideł skomplikowanych, żadnych 
dotkliwych urządzeń zapłonowych

■może być pędzona wszelkiemi olejami bez przeszkód

i może dlatego przy dzisiejszem ubóstwie 
pieniężn. być nabyta przez 

każde przedsiębiorstwo

Prosimy żądać oferty w firmie

NITSCHE i SP. FABRYKA MASZYN
Poznań — ul. Kolejowa 1-3

Przedstawiciele firmy:

M aschinenfabrik, Buckau, R. Wolff A. G.
6276 M a g d e b u rg

„Claas Patent"
siewnik rewcz tuy
p r z e w y ż s z a  z n a c z n i e  s i e ­
w n i k  n a w o z u  i n n y c h  s y  
s t e m ó w .  B a r d  o  d o k ł a ­
d n a  c z y n r t '  ś ć  r o z t r z ą s a ­

n i a  n a w o z ó w  
S T A L E  N A  S k ł a D ? I E  

D O S T A W A  N A T Y C H M I A S T

D jr .  Inż. Huna -  K ro ioszyi
Mic klewiczi 7. 6719

Zgrzebła i wędzidła co koni,
łapki na myszy i szczury, 
szufelki do węgla i śmieci,W okucia do
drzwi i okien, 

umywalnie met. i postumenty, łóżka 
wyściełane, oraz drobne artykuły 

żelazne dostarcza odwrotnie

Fabryka Wyr.Zel.Salklewicz iRobakowskl
Bydgoszcz 6490 Cennik na żądaniel
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Maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego rodzaju, krajowe i zagrań. — Światowej sławy

w irów ki m leczarskie „ L i b e  l l a "
poleca na dogodne spłaty w długoterminowym kredycie

Składnica Maszyn, Włoszakowice!
w I h ś c .  W . K a c p e r s k i ,  X b a n e w o  p o «  L e s z n o .
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Przy zakupach prosimy powoływać się na 
„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY11
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apei do krajowego przemysłu budowlanego

F ab ry k i k ra jow e u p raszam y , aby  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  ich p rodukcji. C hętn ie  staw iam y  tam y  nasze 
b ezin teresow nie  do ustug p rzem ysłu  k ra jow ego . P rz y  te j sposobnośc i m usim y podnieść ten  sm utny  fakt, że  podczas gdy  zagran iczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie i c z ę s to  donoszę nam o o sta tn ich  zdobyczach  w fab rykacji m ateria łów  bu­
dow lanych , to nasz p rzem y sł k ra jo w y  niem a w  tym  w zględzie — z d aw a ło b y  się —  nic do pow iedzenia, a  p rzec ież  w iadom o, że  i u naz
ta  ga łąź  p rzem ysłu  s ta le  się podnosi i w y p u szcza  na  ry n ek  coraz  n o w e  w y ro b y  lub też  u lepsza  do tych czaso w e. W in te resie  rozw oju
p rzem ysłu  k ra jow ego  prosim y fabryk i k ra jow e, by  o w szystk ich  sw o ich  now ościach  nas w p ierw szym  rzędzie  inform ow ały .

WYDAW N. „RYNKU M ETALOW EGO ł M ASZYNOW EGO".

Jak sie przedstawia odbudowa kraju?
obecny. — Rola Ministerstwa Robót Publicznych. — Zamierzenia na najbliższą przyszłość.Stan

Dorobek nasz w dziedzinie odbudowy knaju w cią­
gu  minionego dziesięciolecia p rzedstaw ia się bardzo k o ­
rzystnie.

Należy w ziąć pod uw,;agę, że obok w ielkiego zniszcze­
n ia k ra ju  przez działania wojenne zaznaczył się w ielk i 
brak  budynków  nia, pomieszczenie urzędów  państwowych, 
zakładów  użyteczności publicznej, szkó l i  t. p., a  napływ 
ludności do m iast w yw ołał ciężki kryzys m ieszkaniowy.

Zdum iewające są  cyfry zniszczenia,:
Zgodnie z obliczeniami Janow skiego, otrzym aliśm y po 

wojnie 1,837.305 budynków  zrujnowanych, k tó re  trzeba 
było odbudować, w  tej liczbie zniszczonych było 7.000 
■szkół, 2.000 kościołów, 2.000 gm achów użyteczności p u ­
blicznej, 27.000 domów m urowanych, la, 500.000 drew nia­
nych, 1,300.000 zabudowań gospodarczych.

W  tym  stanie rzeczy należało przystąpić do odbudo­
wy k ra ju .

Wypadła, stw ierdzić, że od początku odrodzenia Polski 
do roku 1924 prowadziło Państw o akcję odbudowy głów nie 
przez udzielanie wydatnej pomocy w materiałach budowla­
nych. Z biegiem czasu pomimo wejścia w życie w roku 1924 
ustaw y o odbudowie, ustalającej dalszą pomoc na od­
budowę w formie pożyczek gotów kow ych i  w m aterja łach  
drzewnych p rzyb rała  odbudowa zw łaszcza z końcem 1925 r. 
charak ter likw idacji. Fundusze bowiem z daniny leśnej, 
przeznaczone w myśl ustaw y na odbudowę nzylo w latach 
1924—26 M inisterstw o Skarbu na, inne cele, pozbawiając 
w  ten sposób szerokie m asy najbiedniejszej bezdomnej lu­
dności pomocy, niezbędnej na uruchomienie odbudowy i 
gospodarstwa,. Do odbudowy pozostało w tym  czasie około 
400.000 budynków , przyczem około 80.000 najbiedniejszych 
rodzin było jeszcze bez dachu n.a,d głow ą.

Stan  ten wobec zniszczonych w arszta tów  pracy i n ę­
dzy, w wysokim stopniu obciążał gospodarczo państwo.

Dopiero rządy pomajowe podjęły energiczną akcję 
w k ierunku  odbudowy k ra ju , dając zajęcie licznym rz e ­
szom bezrobotnym, co znakomicie przyczyniło się do zm niej­
szenia bezrobocia,.

M inisterstw o R obó t Publicznych w  pierwszym  rzę­
dzie postara ło  się o zabezpieczenie kredytów  na cele od­
budowy w  wysokości 11 i pó ł m iljona zł. z d'a,niny leśnej, 
której wpływ y używane były dotąd na inne cele. Równo­
cześnie poczyniono sta ran ia , aby z lasów  państw owych1 
drzewo na odbudowę było w ydaw ane w szybszem niż do­
tychczas tem pie.

Należy podkreślić, że podcza,s gdy w la tach  1924— 26 
przeznaczono łącznie na, odbudowę 17 m iljonów  zl. z cze­
go praw ie połowa, pozostała niezużytków ana w P aństw o­
wym B ankp Rolnym, kredyt na, odbudowę w drugiej

połowie 1926 jakoteż w  roku  1927 w ynosił łącznie z w ar­
tością drzew a wydanego poszkodowanym z lasów  państwo- 
fwyoh i z daniny z la,sów pryw atnych 24 miljony z ł.

N adto zabezpieczono ustaw ą o rozbudowie m iast 20 
m iljonów zł. dla m iast zniszczonych przez w ypadki w o­
jenne, a specjalnie potrzebujących pomocy kredytowej.

Szczególną pieczą otoczyło M inisterstw o R obót P u ­
blicznych odbudowę w  w ojew ództw ach wschodnich, p rze­
znaczając na nie 75 proc. k redy tu  w gotówce i w drzewie-.

W  wyniku tej akcji do roku 1927 włącznie odbudo­
wano ju ż  82 proc. zniszczonych gmachów i zabudowani 
gospodarskich.

W  roku bieżącym należy zanotować dalszą poważną 
akcję w  k ie runku  odbudowy k ra ju .

W  ten sposób dotychczas akcja odbudowy zakreśla 
olbrzymie kręgi, zw łaszcza, że w ynik ła po trzeba budo­
wy row- ch gmachów, lub ich rozbudowy. Tak n; rz. w chw i­
li obecnej buduje się Akademję Górniczą w Krakowie, gmach 
M inisterstw a W yznań R elig ijnych i Oświecenia P ublicz­
nego w W arszawie, gmachy uniw ersyteckie w  Poznaniu; już 
się budują, lub przygotow ują do budowy: w  W arszawie 
gmach województwa, Izb a  Skarbowa, D ru k arn ia  P a ń s t­
w ow a; w  K rakow ie B ibljo teka Politechniki, gim nazja w Ł u ­
cku, Lwowie, Lidzie, Izby Skarbowe w Lodzi, Białym­
stoku, N ow ogródku, Brześciu, U rząd Skarbowy i  O bserw a­
torium  w  Gdyni, Szkoła techniczna w  W ilnie.

A  n a  najb liższą przyszłość już opracowuje się p la ­
ny budowy gmachów dla,: 5 w ojew ództw , 20 starostw , 20 
sądów grodzkich1, m ają być wybudowane: szkoła handlu 
m orskiego w Gdyni, Techniczna w  R adom iu, budowy m a­
szyn w G rudziądzu, przem ysłu artystycznego w  K rakow ie, 
w stolicy mają, stanąć gmachy N ajw yższej Izby K ontroli, 
M inisterstw , P racy i Opieki Społecznej, R obót P u b li­
cznych, Poczt i  Telegrafów , Centralnego A rchiw um , E le ­
k trow ni w  Politechnice, a  Chemji w uniwersytecie, Bibljo- 
tek i N arodow ej.

R ów nież npośledzone są  przez rządy zaborcze nasze 
.miasta, dzięki pomocy Rządu nareszcie zaczynają się dźw i­
gać i w prow adzać niezbędne ulepszenia: budu ją  się k an a­
lizacje, wodociągi, elektrow nie, rzeźnie, hale targow e, gm a­
chy szkolne i t .  p. Roboty tak ie prow adzi Lublin , Czę­
stochowa, Radom, P io trków , P łock, W łocław ek, K alisz, 
B iałystok, Łuck, Bydgoszcz, G rudziądz, Nowy Sącz, Bo­
rysław  i in. Na, całym obszarze ziem polskich w re pra' 
ca twórcza,, krzepiąca. Setk i tysięcy ludzi znajduje z a ­
jęcie i pracę.

Dzięki pożyczkom z B anku G ospodarstw a Krajow ego 
wybudowano lub rozbudowano w roku ubiegłym  49 ele- 

i k trow ni, 3 gazownie, 36 rzeźni, 10 ębłodni, 11 ha.l targo-



wych, wybudowano lub przebudowano 34 szkoły, 7 schro­
nisk, 4 R atusze i  ł .  d.

Jedńein z  głównych dążeń M inisterstw a R obót P u ­
blicznych je s t stw orzenie odpowiednich w arunków  dla, sze­
rokiego rozwoju budownictwa w rozmiarach, jakich w y . 
m aga nieopanowany dotąd g łód  m ieszkaniowy, d« tych 
zaś w arunków  należy w pierw szym  rzędzie potanienjie 
kosztów  budowy. Do tego celu zm ierza M inisterstw o R obót 
Publicznych przez spowodowanie obniżenia, cen m aterjałów  
budowlanych, do czego prowadzić m a między innem i n o r­
m alizacja zespołów budowlanych.

Dotychczas zostały  już znorm alizowane w ym iary ce­
g ły  a badania co do norm alizacji innych elem entów są p ro ­
wadzone w dalszym ciągu.

. Wobec . coraz większego b raku  i podrożenia m ate­
rja łów  budowlanych, zwróciło się M inisterstw o R obó t P u ­
blicznych na drogę bądań m aterja łów  zastępczych, k tó re  
mogłyby znaleźć szerokie zastosowanie w budowie gma­
chów państwowych.

W  ten sposób odbudowa poczyniła, bardzo poważne 
postępy,- przyczyniając się do ożywienia, gospodarczego 
k ra ju . M. G.

Przemysł Drzewny w Woj. Zach.
Brak pozytywnych danych o losach polsko - nie­

mieckiego prowizorjum  .drzewnego stw arzał w sytu­
acji zachodnio - polskiego przem ysłu drzewnego o ile 
nie trudne, to w każdym razie niepewne warunki.

Należy podkreślić, że przemysłowcy drzewni 
zaopatrują się w surowiec już na początku kam panji. 
Kwest ja ustalenia zapotrzebowania surowcowego ma 
dla przem ysłu drzewnego w zachodnich wojewódz­
twach pewien ścisły związek z zagadnieniem prowizo­
rjum  drzewnego-.

Ponieważ tam tejsze tartaki produkują przew a­
żnie dymensje niemieckie, to nie ulega wątpliwości, że 
w razie ewentualnej przerwy w polsko-niemieckim o- 
brocie drzewnym produkcja uległaby ograniczeniu, a 
tern samem odpowiednio ustosunkować należałoby za­
kup surowca. Mimo, że submisje drewna w lasach pań­
stwowych są w pełnym  toku, niepewność, czy p ro ­
wizorjum zostanie odnowione, w strzym yw ała przem y­
słowców od dokonania zakupów odpowiadających za­
potrzebowaniu. Również niepewność ta  uniemożliwi­
ła przeprowadzenie racjonalnej kalkulacji cen surow­
ca oraz sta ła  na  przeszkodzie ewentualnemu przygo­
towaniu się do produkcji na inne zagraniczne tereny 
zbytu.

Co do przetartego m aterjału, to  firmy tam tejsze 
w obawie przed kom plikacją stosunków, m agazyno­
wały m aterjał tarty  na terenach składowych w Niem­
czech, mianowicie w Pile, Krzyżu- i Nowym Zbąszy­
niu.

Pozatem w sytuacji nie nastąpiły  specyficzne 
zmiany, w okresie sprawozdawczym sprzedaż 
tarcicy zagranicę nie uległa zwiększeniu. Zwyżce 
uległy jedynie obroty podkładam i kolejowemi oraz 
słupam i telegraficznemu

Ogólnie w porównaniu do października produkcja 
tartaków  woj. zachodnich zwyżkowała ze względu na 
to, że pewne przedsiębiorstwa otrzym ały większe par- 
tje drewna do przetarcia na  zlecenie obce (na rachu­
nek kupców angielskich i niemieckich).

. Submisje drewna dokonane w listopadzie przez 
tam tejszą D yrekcję Lasów Państwowych nie wykaza­
ły takiego zainteresowania, jakiego spodziewać się 
należało.
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IZOLACYJNE MATERJAŁY
■ C I E P Ł O  - I Z I M N O C H R O N N E

dostarczają

POZA SYNDYKATEM
MODRZEJOU/SKIE ZAKŁADY 
GÓRNICZO-HUTNICZE mm

DYREKCJA W  SOSNOWCU.

spawane do czota o średnicy od %” do 2” włącznie
6699

RURY GAZOWE

SPECJALNOŚĆ :

Siedzenia klozetowe
w  n a j r o z m a i t s z y c h  wykonan iach .

D R A B I N Y
p a t e n t o w a n e  w y s u w a l n e ,  drabink i  
d o m o w e ,  ma l a r s k i e ,  naj l epsze j  

kons t rukc j i .

M E B E L K I „ „

C. K O FFE R , Poznań, ul. Weneciańska 7.
Tel. 39-89 Rok założenia 1884

W V V  r \ s  : \  . V  
4 /X ^V  /V  A  /V /V

V* w  v  w  w  v  wA  /V /V  / v / \  /V  /N /V  A  /V A  X

Wszelkie

klisze i rysunki
w dobrem wykonaniu i p rędko 

d o s t a r c z a

Drukarnia „KUPIEC
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

sweamvufa
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Złoty Medal Paris 1927 — Grand Prix i Złoty Medal Lićge 1928

Fabryka m aterjałiiw  lza la ty ]ny ih  i w yrobów  korkowych
SZARLEJ

G.-SL.Wilhelm Mueller,



Przemyśl drzewny w Małopoltce
Wschodniej

D y r. S yn dyka tu  In te resen tów  D rzew nych  we L w o ­
w ie  p. D r. A r tu r  R a p o p o rt u d z ie li ł p rze ds ta w ic ie low i 
„G a z e ty  H and lo w e j “  o obecnej s y tu a c ji w  p rzem yśle  
d rzew nym  na te ren ie  W schodn ie j M a ło p o ls k i nastę­
p u jących  uw ag:

S y tuac ja  na ry n k u  d rzew nym  W schodn ie j M a ło ­
p o lsk i p rzedstaw ia  się w  c h w ili obecnej bardzo  n ie ­
ko rzys tn ie . Ju ż  od k i lk u  m iesięcy da je  się odczuwać w 
p ro d u k c ji i han d lu  d rzew nym  zastó j, za tacza jący  co­
raz dalsze kręg i. G d y  po w ybuchu  w o jn y  ce lnej z 
N iem cam i p rze m ys ł nasz począ ł szukać now ych  r y n ­
kó w  zby tu , ca łe za in te resow an ie  sk ie row a ło  się ku  
ry n k o w i ang ie lskiem u, k tó ry  też przez d łu g i okres cza­
su b y ł bardzo pow ażnym  odb io rcą  naszych p ro d u k ­
tó w  drzew nych, ja k k o lw ie k  naw et w  czasach n a jle p ­
szej k o n ju n k tu ry  n a tra f ia ły  po lsk ie  p ro d u k ty  drzewne 
na bardzo  ostrą  ko nku re nc ję  p rze m ys łu  drzewnego 
fin la nd zk ieg o  i szwedzkiego, zo rgan izow anych  od sze­
regu la t d la  w ym ogów  ly n k u  angie lskiego. W  ostatn ich  
m iesiącach jednak sku tk iem  p rze ładow an ia  sk ładów  
tam te jszych , im p o rte rz y  ang ie lscy coraz ba rdz ie j 
w s trzym u ją  się z zakupem  m a te r ja łó w  d rzew nych  w 
Polsce w zg lędn ie  o fe ru ją  za w ysokow artośc iow e p ro ­
d u k ty  d rzew ne ceny, k tó re  n ie  pozosta ją  w  żadnym  
stosunku do ich  w artości.

N a inn ych  ry n k a c h  drzew nych, k tó re  wchodzą 
pod uwagę d la  ekspo rtu  z P o lsk i, a m ianow ic ie : F ra n ­
c ji, B e lg ji i H o la n d ji z b y t d rew na jest ogran. ty lk o  do 
n a jb a rd z ie j w artośc iow ych  m a te r ja łó w  drzewnych.

W  te j sy tu a c ji n a jpo w ażn ie jszym  ry n k ie m  zbytu  
pozosta ł obecnie ryn e k  n iem ieck i, ja k k o lw ie k  n ie  m o­
żna p o m ija ć  m ilczeniem , że na ry n k u  n iem ieck im  zbyt 
rów n ież  jes t u tru d n io n y , a to z uw agi na osłabienie  się 
s i ły  p ła tn ośc i kupców  n iem ieckich. U w idoczn ia  się to 
tern, że ku p c y  n iem ieccy żąda ją  k re d y tó w  na szereg 
m iesięcy, k tó ry m  to żądaniom  nasi ekspo rte rzy, z w y ­
ją tk ie m  n ie liczn ych  firm , n ie  ty lk o  że zadośćuczynić 
n ie mogą, a le i  rów n ież muszą być bardzo ostrożn i 
p rz y  ocen ian iu  zdo lności k re d y t, n iem . kupców . P o ­
m im o to  jednak w sze lk ie  nadz ie je  na e kspo rt w iązane 
są w łaśn ie  z ryn k ie m  n iem ieckim , tak, że sprawa p rze ­
d łużen ia  p ro w iz o rju m  drzewnego z N iem cam i sta je  
się p ie rw szorzędne j w agi d la  p rze m ys łu  i eksportu  
drzewnego.

Z b y t w  k ra ju  m a te r ja łó w  d rzew nych  jest w  d a l­
szym  ciągu ogran iczony ze w zględu na to, że ruch  bu­
do w la n y  ta k  we Lw ow ie , jako też  na p ro w in c ji, na 
skutek b ra ku  k re d y tó w  budow lanych, n ieznacznie się 
ty lk o  o ż y w ił. Z apotrzebow an ie  k ra jo w e  k tó re  ogra­
nicza się p rzew ażn ie  do budow lanych  m a te r ja łó w  so­
snowych i w  m a łe j ilośc i do m a te r ja łó w  s to la rsk ich  
św ie rkow ych , jest d la  p rze m ys łu  drzewnego bez w ię k ­
szego znaczenia.

G d y  m a te r ja ły  ta rte  naskutek w y tw o rzo n e j s y ­
tu a c ji m a ją  tendencję  racze j zn iżkow ą, ceny za d re ­
w no o k rą g łe  ciąg le u trz y m u ją  się na w ysok im  poz io ­
mie, zw łaszcza, że Z a rzą dy  lasów  państw ow ych  nie 
u w zg lęd n ia ją  w  n a le ży te j m ierze p rz y  u s ta la n iu  cen 
za drew no na pn iu  obecnej sy tu a c ji. Poniew aż zaś 
w  ślad za tem i w łaśc ic ie le  lasów  p ry w a tn y c h  żąda ją  
cen za d rew no okrąg łe , k tó re  n ie  pozosta ją  w  żadnym  
stosunku do cen, osiąganych za w yprodukow ane  m a­
te r ja ły  ta rte , p rze m ys ło w cy  d rzew n i, pom im o zb liż a ­
jące j się k a m p a n ji rębne j, w s trz y m u ją  się z zakupem  
d rzew ostanów  i na tu te jszym  ry n k u  żadne p o w a żn ie j­
sze tra n sa kc je  dotychczas n je  dosz ły  do sku tku.

^OOQOOOOOOCDOOOOOQQOOOOOOOOQOCXDOOOOOOOQOO

U doskonalone m aszyny 
do w y ro b u :

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i innych

p o l e c a  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul Ordynacka 7. W a r s z a w a  Telefon 28-95.
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek.
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Raczkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. WEIDLICH <£ BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 D w orcow a 22 23 Telefon 265

W Y K O N U JE : O g rze w a n ie  c e n tra ln e  
dom ów , fa b ry k , ha l, m ieszkań o d  
2 p o k o i w zw y ł, wodociągi, łaźn ie , ła ­
zienki,urządzenia do grzania 'w odv,kanalizacje, 
urządzenia  san itarne, insta lac je  p a ry ,g a zu , 

izo lac je  przewodów. 4 49 9

Warsztat reperacyjny, Magazyny.
PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE. 
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Nijakonomicznlejszę silę napędowe w przedsiębiorstwie drzewnem
b v la  „„„6277

l e s t
I p o z o s t a n i e

f
W O L F A

LOK0MO3ILA PAROWA

z paleniskiem na drzewo, trociny, odpadki drzewne 1 Inne.

Przeszło 65000 lokomobll 
dostarczyła  na cała łtu ia  H am aka  firm a  

M asch inenfabrik  Buckau R. W o lf A. G.
M ag d eb u rg

Najlepszy dowód Ich niedoścignionej jakości. Prosimy zalędać 
kosztorysu wprost w Reprezentacji

N I T S C H E  i S P .
P o z n a ń

FABRYKA MASZYN 
ul. Kolejowa 1-3
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Horoskopy na przyszłość przedstawiają się nie­
korzystnie, a to tembardziej, że dla naszego przemysłu 
drzewnego na rynkach zagranicznych coraz bardziej 
groźną staje  się konkurencja  Rosji sowieckiej, która 
wykazuje w ostatnim czasie bardzo ożywioną dzia­
łalność, m ającą na celu rozszerzenie zagranicznych 
rynków zbytu. Zauważyć przytem  należy, że drewno 
rosyjskie jest pomimo znacznego oddalenia od rynków 
zbytu tańsze przy m atę r ja łach  miękkich o 10 do 1 2 '  
proc., a p rzy  m ater ja łach  tw ardych n aw e t  o 15 proc. 
od drew na naszego, Ponadto  wobec zbliżającego się 
term inu wygaśnięcia umowy drzewnej z Niemcami d a ­
je się zauważyć pewne zdenerwowanie, i niepewność 
co do dalszego losu prowizorjum drzewnego.

Popraw y obecnej sytuacji spodziewać się n a le ­
ży dopiero wtedy, gdy przemysł, produkujący  mate- 
r ja ły  drzewne, będzie mógł nabyć surowiec p.o cenie, 
która, po doliczeniu kosztów produkcji, umożliwi mu 
konkurencję na zagranicznych rynkach zbytu.

Eksport wyrobów szklanych 
do Meksyku

Meksyk nie posiada, zapełnić rozwiniętego przem ysłu 
szklanego, istn ieją  wobec tego znaczne możliwości lokow a­
nia na, tam tejszym  rynku polskich wyrobów szklanych. 
W edług inform acji K onsulatu Generalnego R . P. w Me 
ksvku istnieje zapotrzebowanie na k ilka m iljonów  b u te ­
lek używanych do piwa, i wódek. B utelki opłacają cło 
łącznie z dodatkowemi opłatam i w edług  artykułów  286— 
288 b. m eksykańskiej ta ry fy  celnej:
80 groszy b ru tto , gdy każda sz tuka waży od 50 do 100 

g r . i nie posiada, żadnych ozdób,
6'0 groszy przy wadze sz tu k i od 100 do 200 gr 
45 groszy przy wadze sz tuk i od 200 do 400 g r.
35 groszy przy wadze sz tuk i ponad 400 gr.

Cło wyżej wymienione pobiera . się od 1 kg. b rutto  
wagi t. zn. łącznie z opakowaniem.

Cło wwozowe na szkło okienne w edług , pozycji 298 — 
305 taryfy celnej wynosi:

przy wadze sz tuk i do 300 gr.
przy wadze sz tuk i ponad 300 g r.
dla szkła ozdobnego
złoconego, srebrzonego i kolorowego
oprawionego w metal niezlocony i niesrebrzony
ditto w metal zwyczajny złocony lub srebrzony

zl. 2.— 
zł. 1.50 
zł. 2.50 
zl. 3 .-4  
zl. 3.50 
zł. 7.50

oprawionego w metal zw ykły dla celów łączenia

w itraży  v zł- 1-50
szkło w płytach niewyszezególn. zł. 0.50
ditto  grubości powyżej 1 cm. zł. 0.25

Wyżej wymienione clo rozumie się od 1 kg. w agi b ru t­
to. Państw . Inst. Eksp. wzywa, tą  drogą firm y eksportowe 
szkła szybowego i butelkow ego do przesiania pod adre­
sem — Agencia Commercial de Consulado G eneral de P o ­
lonia — Mexico U. F. Paseo de la  Reform a 42: 
kolekcji wzorów, druków  reklamowych, cenników i t. p. 
m aterjaiów  propagandowo - inform acyjnych. Przesyłając 
m ateriały  te należy zgóry opłacić clo i frach t.

Syndykat hut butelkowych 
w Polsce

Na Zjeździe przedstawicieli hut szklanych, odby­
tym w dniu 25 ub. m., zapadła jednomyślna rezolucja

1826

w sprawie powołania do iyeia  specjalnej ergaaizaeji
handlów., której zadaniem byłaby należyta opieka za­
gadnień tak produkcji jak i sprzedaży  oraz w ytycz­
nych myśli w dziedzinie eksportu. Placówka ta ma 
nosić miano „Syndykatu  Hut Butelkowych w Polsce". 
W tym celu powołano przez zebranie komisję organi­
zacyjną w osobach: pp. inż. W. Skrzypińskiego, R. 
Rylskiego, inż. L. J . Gruczyńskiego, i inż. J, Pipera, 
dyr. Syndykatu  Hut Szkła Taflowego ,,Verpol“ , jako 
rzeczoznawcy.

Komisja rozpoczęła już swe prace  i z tempa ich 
widać, że zamierzenia powinny być uwieńczone po­
myślnym rezultatem. S ekre ta r ja ł  komisji organiza­
cyjnej Syndykatu  H ut Butelkowych mieści się przy 
ul. Senatorskiej 22 m. 44, telef. 336-93, w mieszkaniu 
inż. L. Bąkowskiego.

□ WIADOMOŚCI DROBNE
W Y W Ó Z  C E M E N T U .

Zbyt cementu zarów no na rynku krajowym, jak i zew nętrznym  
ujawnia sezonowe osłabienie. W yw óz,  k tó ry  w e  wrześniu  wynosił  
9 569 ton. spadł- w- październiku do 6 860 tout W śród krajów impor­
tu jących na p ierwszem  miejscu stoją Szwecja 7. 3 391 ton i L itwa 
z 1 991 ton.

O PROWIZORJUM DRZEWNEM POLSKO-N1EM1ECKIEM.

Pow ażna  opinia niemiecka wypow iada się coraz groźniej  za  h»- 
tychm ias tow em  zaw arc iem ' p rowizorjum drzewnego z Polską ,  s tw ie r ­
dzając, że jego brak przyniósłby  n iepow etow aną szkodę dla niemiec­
kiego gospoda rs tw a  narodowego, a porbzumienie handlowe polsko-
niemieckie leży w interesie Niemiec.

PO LShA  UTRZYMAŁA SIE W PRZETARGU WĘGLOWYM PRZE­
CIW ĄNGLJF.

„K urier  Czerw im y ' i  -informuje, że w przetargu  na dostaw ę 55 tys.  
ton węgla dla kolei norw esk ich  oferta polska utrzym ała  się. Cena po­
dana przez kopalnie polskie b y ła  o 3 ,  szylingi na 1 tonie niższa od 
ceny podanej przez kopalnie angielskie. -

SUROW IEC DYKT.

Walne zgromadzenie Związku F ab rykan tów  D ykt i F-ornierów 
w Polsce, odbyte  dnia 28. 11. br. w ypowiedziało  się stanowczo za 
ograniczeniem w y w o zu  surow ca dyk tow ego  (brzoza,  olcha), gdyż 
inaczej zaszkodziłoby to definitywnie tej gałęzi  p rzem ysłu  wybitnie 

eksportowego.

POMPY
do zapędu ręcznego, mane- 
żem 1 mechanicznego, do 
studzien zwykłych 1 głębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych I artezyjskich 5717

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Ł a za rsk a  30  
N r.te l. 60-42 Rok zał. 1898 

Fabryka pomp I p rzeds ięb io rs tw o  
w iercen ia  s tu d z lan  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46.



Z rynku materiałów budowlanych, 
metali 1 wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.

Poznań, 13. 12. Firma Gustaw Glactzner, Centrala materiałów bu­
dowlanych i dachówek, notuje następujące ceny: Cegły murarskie 
„iłówki" za tysiąc sztuk 70,00 zł, loco cegielnia; cegły murarskie 
tonówki za tysiąc sztuk 75—85 zł, loco cegielnia; dachówki za ty­
siąc sztuk 150,— zł loco cegielnia; wapno budowlane za 100 kg. 3,80 
dla odsprzedawców, a 4,00, dla konsumentów loco Wapienna lub 
Piechcin; cement portlandzki za 100 kg. 7.25 zł, loco cementownia 
wyłącznie opakowania, osobno za beczkę 3,40 zł, za worek papierowy 
0,55 zł. Wszystkie następne ceny rozumieją się loco składnica w Po­
znaniu: Cement portlandzki za beczkę 180 kg. 22,00 zł; za beczkę 
200 kg. 24.00 zł; za worek 50 kg. 6.75 zł; waipno budowlane za 50 
kg. 2^0 zł; wapno hydrauliczne za beczkę 150 kg. 12,00 zł; papę da­
chową m. kw. nr. 80— 1,10 zł; nr. 100 — 0,00 z ł; nr. 125 — 0,75 zł; nr 
150 — 0,65, o t . 200 — 0,50 zł; papa izolacyjna za metr kwadratowy 
3,00 zł; za przykrojenie podług miary 10 proc. zwyżki; smoła de­
stylowana za 100 kg. brutto za netto 35,00 zł; lepnik za 100 kg. brutto 
za netto 34,— zł; trzcina sufitowa w walkach po 20 Okw. m. z dru­
tem cynkowanym za wałek 4,50 zł; z drutem żarzonym 4,20 zł; przy 
dastawacb całowagonowych ceny odpowiednio zniżone.

METALE I WYROBY METALOWE.

Warszawa, 12. 12. Dom Handlowy A. Gepner w Warszawie, Grzy­
bowska 27, notuje nast. ceny orientacyjne za 1 kg. w zf.; cyna Banka 
w hlokach 12, ołów hutniczy 1.15, cynk hutniczy 1.35, antymon 2.40, 
aluminium 5, blacha cynkowa — cena zasadnicza 1.60, blacha mo­
siężna 3.60—4.50, blacha miedziana 4.40.

Katowice, 10. 12. Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. 1. (Frie- 
denshlltte P. G. S.), oraz Górnośląskich Zjednoczonych Hut Królew­
skiej i Laury — reprezentacja Towarzystwa dla Sprzedaży Surów­
ki Żelaznej, Sp. z ogr. odp. w Warszawie, Sienna 11, cena za tonę 
210 zł. loco stacia wysyłająca.

Warszawa, 12. 12. „Elibor’ i S-ka Akc. Handlowo-Przeinysłowa 
Ł . J. Borkowski, Warszawa, Mazowiecka 11, notuje następujące ceny 
loco skład (w zł. za 1 kg.): Cyna Banca 14.80, aluminium 5.10, ołów
1.40, blacha cynkowa 1.70, blacha ocynowana 1.20, blacha dachowa 
żelazna 0.99, żelazna 0.47, belki 0.52, hufnale 31 za skrzynię, cement 
20-50 za beczkę, cegła ogniotrwała 0.22 za 1 sztukę, karbid 68.00 
za 100 kg. Węgiel górnośląski gruby i kostka zł. 44.00 za tonę.

Berlin, 12. 12. Metale Urz. Cena w R. M. za 100 kg. Miedź elektro­
lityczna, dostawa cif Hamburg, Brema lub Rotterdam 151 %, orygi­
nalne aluminium 98— 99 proc. w  blokach 190, d. t. o. w sztabach wal­
cowanych i ciągnionych 194, nikiel czysty #8—99 proc. 350, antymon 
regulhis 84—87, srebro w sztabach ca. 900 za kg. 77%—79%, złoto 
(w wolnych obrotach za 1 gram) 2.80—2.82, platyna (w wolnych obro­
tach za 1 gram) 9%— 11.

N. Jork, 11. 12. Zamku. Cts za 1 lb. Miedź lace loco 16l /s, elektro- 
lyt loco 16, — f. a. s. N. Jork 16, per 30/90 dni 16, Casting Refinery 
loco f. o. b. N. Jork 15%, cif Hamburg 16%, Cyna N. Jork, Straits lo­
co 49%, na styczeń 49%. Ołów N. Jork loco 6%, East St. Louis loco 
6.35. Cynk East St. Louis loco 6.35. Platyna 72. Aluminium 98—99 
proc. loco (w  centach za funt angielski) 24%. Nikiel w sztabach loco 
(w eentacb za funt angielski) 35. Blacha biała f. o. b. Pittsburg 
(w d o i/i cent. za 100 funt. ang.) 5%.

N. Jork, 11. 12. Zamku. Srebro zagr. 57% cts za 1 oz (— 31,1 gr.).

Londyn, 12. 12. Srebro 26*/», srebro na dostawę 26%, zł to 
M ,ll%  d. za uncję.

Lęndyn, 12. 12. (U.) Notowanie metali w Ł za tonę. Miedź: Ten­
dencja mocna. Miedź Standard per kasa 685/i«—68s/«, na 3 mies.

68’ /a, Settl 68®/s, Elektrolyt 74%—75%, best selected 72%—74, 
Elektrowirebars 75%. Cyna: Tendencja stała. Cyna Standard per 
kasa 225%—225%, na 3 mies. 222*/e—222%, Settl 225%, Banka (obr. 
aieof.) 225%, Strals 225%. Ołów: Tenedencja stała. Ołów zagraniczny 
dost, natychm. 21s/« , dalsze terminy 21u /i», Settl 21%. Cynk: Ten­
dencja stała. Cynk zwykły dost, natyckm. 26%, dalsze term. 26%, 
Rtęfi (not. nieof.) 22%—32%, Wolfram (not. nieof.) 19% za tonno %.

MIĘDZYNARODOWY KARTEL CYNKOWY.
Według ostatnich wiadomości porozumienie między producenta­

mi enrtpetakjmi i atneryjtańękim: deszłe dt skutku. Kartel utwerzena

na rok Jeden tytułem próby. Zasaduiczą cenę ęv«ku ustalano na L 86 
za tonę, a w razie jej obniżenia na rynku londyńakim nastąpi ograni­
czenie w produkcji amerykańskiej i europejskiej. Według innego źró­
dła zasadnicza cena ma wyposić 27 Ł i definitywne zebranie ma się 
Jeszcze odbyć w Brukseli 11 bm.

DRZEWO.

Bielsko-Biała, 12. 12. Drzewo ciesielskie 1 ni. sześć. zł. 140, deski 
1 m. sześć. 115, cegła zwyczajna 1000 szt. 90, cegła ogniotrwała 1 szt. 
0.70, wapno palone 100 kg. 4, cement 100 kg. 9.75, gips sztukatorski 
100 kg. 8, papa 10 m. kwadr. 11, smoła dachowa 1 kg. 0.50, dachówka 
1000 szt. 220, szkło składowe 2 mm. grub. 1 m. kwadr. 7, klej stolar­
ski 1 kg. 3, pokost 1 kg. 3.20.

Bydgoszcz, 12. 12. Ceny hurtowe loco Bydgoszcz za 1 m. kw. 
Parkiety eksportowe 6,9 sh. Parkiety krajowe 1 kl. wraz . z położe­
niom (t. j, robocizną) zł. 18, parkiety krajowe II kl. wraz z położe­
niem zł. 17. Popyt na ekspert duży, na rynku wewnętrznym mniej­
szy w związku z kończącym się sezonem budowlanym.

Bydgoszcz, 12. 12. Miesięczny wykaz w zł. przeciętnych, cen 
drewna na pniu (w listopadzie) i loco wagon, oraz kosztów wyróbki 
transportu i załadowania w  przeciętnej odległości 7 kim. od st. kol: 
Dyr. Lasów Państw, w Bydgoszczy. Za metr sześć, budulcu sosno­
wego na pniu 58, loco wagon 67, przeciętny koszt wyróbki 170, trans­
portu 5.80, załadowania 1.50, za 1 metr8. Kopalniaków sosn. na pniu 
25, loco wagon 32, wyróbka 1.50, transport 4.50, załadowanie 1.00 
za mtr.8, szczap sosnow. na pniu 11.30, loco wagon 17.50, wyróbka 
2.00, transport 3.50, załadowanie 0.70.

ZŁOTY W DNIU 12 GRUDNIA. 1928 ROKU.

Gdańsk przekaz 57.73—-57.87, gotówka 57.76—57.90, Berlin prze­
kaz na Warszawę 46.95— 47.15, przekaz na Katowice 46.925—47.125, 
przekaz na Poznań 46.90— 47.10, gotówka grube 46.80—47.20, Zurych 
przekaz 58.20, Londyn przekaz 43.25, Nowy Jork przekaz 11.25, Ryga 
przekaz 58.75, Bukareszt przekaz 1835, Budapeszt gotówka 64.10—
64,40, Praga przekaz 377,80, Mediolan przekaz 215,00 i Wiedeń prze­
kaz 79.51—79.79.

„SAM 9 9  SPÓŁKA AKCYIHA
MUNSTERMANN
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K A T O W I C E
T a l. 11 I 6 7 7  A d r. ta l. SAM  
O d le w n ia  a e la x a  I b ro n zu  
F a b ry k a  m a s zy n  i a rm a tu r

C iQ tk ie a rm a tu ry  dla
przewodów parowych, wod­
nych, gazowych, naftowych 
I to: zasuwy i zawory, że­
lazne i stalowe. Kurki, garnki 
kondenz., hydranty pod- i 
nadziemne, studnie uliczne 
1 hydrantowe, stojaki 11. d. 
Przybory kanalizacyjne I wo­
dociągowe: uch wytki, aparaty 
na wiertnicze, kształtki 1 t.d.

B ro n z y  fo s fo ro w e
1 specjalne w  odlewach 
każdego ro d z a ju ...............

B ro n z y  k u te
w sztabach o wytrzymało- 
ścfach aż do 100 kg./mmż

Reprezentacja na Wielkopolską i Pomorze:
Wład. Jezierski, Poznań, Słowackiego 38. Tel. 69-47 

5212 na Kongresówkę:

Paweł Jasiński, Warszawa, Zórawia 9. Tel. 191-71
W y s t a w i a m y  na Powszechnej W ystawie  

K ra jow ej w  Poznaniu w  r. 192©.
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Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.

Dośredr.ictwa między Jedna a drugą s t ro n ą  podejmujemy bezinteresownie .  Jedynie  na 
kosz ty  u trzym ania  specjalnego b i i r a  dla ty ch  s raw  i pokrycia  oardzo liczne) cod ienne) ko- 
respodincj;  należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie  2.— zł., k tóre  >r, zapytanie  bedzie 
n a s t ę p n e  ogłaszane aż do wpłynięcia o ferty .  F irm y zaś, zg łaszające  się r a  zapytania ,  w p ła ­
cają na każde zapytanie  1.— zł F irm y zagraniczne  p łacą  za  każdą informacje 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, m ogące  d a s ta rc z y ć  Jakiekolwiek objekty  zgłoszone do naszego 
działu ' r fo rm acyjnego ,  zechcą iaknajwiecej z tego  działu korzystać ,  gdyż  m am y liczne 
potwierdzenia,  że  przez nasz dział informacyjny doszły Już do skutku niejedne poważne transakcie . 
Z aznaczam y jeszcze JaknaJw yraźniel, że odpow iedzi dajem y jak I zapy tan ia  p rzy jm u­
jem y jedynie od sta łych  abonentów  pisma.

UPRASZA SIĘ O PODANIE ADRESU

Nr. 4299. firrny, dostarczającej m aszynki do w y ­
robu skórzanych sznurow adeł.

Nr. 4304. firmy, dostarczającej tablice cm entar­
ne ze szkła czarnego; litery  traw ione i złocone.

Nr. 4311. firmy, dostarczającej m aszynki do spo­
rządzania zam knięć do lemonjadek i piwnych bute­
lek (t. zw. Hebel- u. Patentverschliisse).

Nr. 4318. firmy, dostarczającej m aszyny do w y ­
robu w kładek do obuwia.

Nr. 4333. firm y, dostarczającej młotki m agne­
tyczne wagi od 100—200 gram ów .

Nr. 4334. firmy, dostarczającej łaźnie (parnie) 
pokojowe w formie szafek, w których się siedząco 
nagrzew a; źródłem  ciepła w nich jest spirytus tak 
zw. Krutzterm albad.

Nr. 4356. fabryki, w yrabiającej korki koronne 
do butelek (Kronenkorken).

Nr. 4357. zastępcy na Polskę opon i dętek marki 
„Dunlop“, „M ichelnT i „P irelli“.

Nr. 4361. firmy, dostarczającej pastę do s re ­
brzenia na zimno przez nacieranie metalu cynkow e­
go i cynow ego.

Nr. 4362. kopalń kamieni piaskow ych.
Nr. 4383. fabryki, w yrabiającej em aljow ane po­

ręcze do stołów  sklepow ych.
Nr. 4384. fabryki, dostarczającej komoiki do mię­

sa i kiszek.
Nr. 4385. fabryki, dostarczającej drążki do kiszek 

i haki do nich.
Nr. 4386. fabryki, dostarczającej haki porcelano­

w e ze śrubam i m aszynow em i i m uterkam i dla d rąż ­
ków do m ięsa i kiszek.

Nr. 438ba. fabryki, dostarczającej blachy em al­
jow ane dla ceiów piekarskich i cukierniczych.

Nr. 4388. fabryki, w yrabiającej żelazno-lane nie­
cki do m ieszania m ięsa; w ew nątrz  em aljow ane lub 
szlifowane z pow łoką ochronną przeciw  rdzy  (bez 
podstaw y).

Nr. 4389. fabryki, w yrabiającej niecki drew niane 
i m iednice żłobione.

Nr. 4390. fabryki, w yrabiającej niecki drew nia­
ne gięte.

Nr. 4391. fabryki, w yrabiającej niecki em aljow a­
ne i ocynow ane.

Nr. 4392a. firmy, dostarczającej form y na ka­
mienie ałunow e do golenia.

Nr. 4398. fabryki, k tóra w yrabia  opraw ki do 
ołów ków  m entolow ych oraz piekielnych.

Nr. 4401. fabryki krajow ej, dostarczającej gla­
zurę na kafle.

Nr. 4408. firmy, dostarczającej pierścienie gum o­
we dla szkieł „W eck‘a“ i centryfug.

i

Nr. 4410. firmy, dostarczającej patentow ane spi­
nacze śrubkow e oraz inne spinacze dla potrzeb bie- 
liźniarstw a.

Nr. 4417. firmy, dostarczającej m aszyny do fa­
brykacji spinaczy biurow ych.

Nr. 4423. fabryk krajow ych, w yrabiających
szyldy em aljow ane.

Nr. 4427. firmy, w yrabiającej parzaki (Frieser- 
dam pfer).

Nr. 4428. firmy, w yrabiającej pom py studzien­
ne do ręcznego zapędu.

Nr. 4429. fabryk krajow ych. w yrabiających
szafy pieniężne.

Nr. 4430. fabryki, w yrabiającej kasety  do w m u­
rowania.

Nr. 4434. fabryki, w yrabiającej pipy do beczek.
Nr. 4435. firm, dostarczających dym aki dla 

kuźni.
Nr. 4436. fabryki, dostarczającej rączki blasza­

ne do walizek.
Nr. 4440. firmy, dostarczającej m aszynki do w y ­

rabiania etykiet.
Nr. 4446. fabryki lub hurtow ni m aszyn g a rb ar­

skich.
Nr. 4447. fabryki, w yrabiającej łyżw y.
Nr. 4449. fabryki, w yrabiającej duże magle an­

gielskie do bielizny.
Nr. 4450. fabryki, w yrabiającej szufle do żyta 

z d rzew a jałoszow ego.
Nr. 4451. firm y, w yrabiającej sam achody dzie­

cięce, rów nież takie, która m ożna deptać nogami i 
samochód się posuwa, z sygnałem  etc.

Nr. 4452. firmy, dostarczającej gram ofony i p ły ­
ty  gram ofonow e (w W arszaw ie lub W ilnie).

Nr. 4453. firm y, dostarczającej ocynow ane na­
czynia do benzyny.

Nr. 4454. fabryki wyrobów alpakow ych oraz 
galw anizow anych.

Nr. 4455. firm y, k tó ra  w yrabia  gniotowniki do 
m akuchów (rozkruszacze).

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 4395. źródła zakupu na kamienie piaskow e 

do toczaków  żniw iarkow ych.
Nr. 4442. oferty  ew ti. katalogu na kom plet m a­

szyn do szycia indyjskiej gum y na podeszw y i do 
oszlifowania takow ych i w szelkie artyku ły  potrzeb­
ne do robienia gum ow ych podeszew  na kam asze.

Nr. 4400. P ew na firma m a w iększe zapo trze­
bow anie na części do baszkw ili (1 000 sztuk); odnoś­
ny w zór złożono w biurze naszej adm inistracji i fir­
my in teresow ane reflektujące na dostaw ę mogą go 
obejrzeć.
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F A B R Y K A  M A S Z Y N  i W A G O N Ó W

W IED EŃ  X!.,  Hauptstrasse Nr. 38-40. 
P o l e c a :

Benzynowo-elektryczne lokomotywy,
normalno i wąskotorowe, dla ruchu kopalnianego 1 ko­

lejkowego. System ,Gebus \  
N a j w i ę k s z a  e k o n o m l c z n o i t  pr/ez przenośne dzia­
łanie elektryczne między silnikiem spalinowym a osiami 

pędnemi, bez trybów.
Automatyczne ustawienie najkorzystniejszej prędkości; 
najprostsza obsługa, zawsze gotowa do ruchu; nieza- 
6814 leżna od centrali.

R E P R E Z E N T A C J A :

I n i .  IGNACY HUSCHER
LWÓW, ul. S y k s t u s k a  56 a.
KRAKÓW , ul.  Ś w .  K r z y ż a  1.

T e le fo n  N '. 513 i 10-05 
T e le fo n  Nr. 28 71

i ó
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Palniki KosmoslO
własnego wyrobu, wykonanie pierwszorzędne

l e p s z e  o d  n ie m ie c k ie g o .

6615

Pieiwsza Bydgoska Fabryka Wyrobów Blaszaoyih
Marjan S zarzyń sk i

B Y D G O S Z C Z ,  ul .  P o z n a ń s k a  29 .

Serwisy
obiadowe porcelanowe

w najnowszych fasonach i ozdobach.
krajowe 1 zagraniczne

6843 poleca hurtownie
firma

„Serwis
Poznań, 27. Grudnia 2,

5398
✓ V - r \  / V  / V  / V / V  A  w / > r / V - A  A  A  / V  / V  / '  A

N A m iK S Z A  FABRYKA „POLSCE

§  l i  in
>  .r = :
O  5 ?  S  
■VI •

S pecjalność :

szczotki
stalowe
Szczotki techniczne

jak szczotki cyrklaste 
(szajby okrągłej — w alce  

listw y i t. d.
dla

fabryk m etalow ych , 
młynów, pap iern i, 

cukrow ni, fabryk  
w łókienniczych itd .

6399

• ==55 S3 =

P /A B A M A  Z
FABR PMDZLlSLCZOTEKi W Y R O B O W z D R Z Ł W A  
Tel 2 2  ^  B Y D G O S Z C Z  Te/ 22
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KONKURS.
M inis ters two S pra w  W ojskow ych .  D epar tam en t  Artylerii ,  W y ­

dział Zaopatrzenia ,  ogłasza konkurs z nagrodami w  łącznej kwocie  
15 000 zl na model  taczanki,  t. j. pojazdu do przew ożen ia  ciężkiego 
karabinu -maszynowego. Bliższe szczegó ły  w  Nr. 4 (6) czasopisma 
„W ynalazk i  i O dkryc ia" ,  W arsz aw a ,  ul. W spólna  26. Term in  zgło­
szeń 5 s tycznia  1929 r.

Szef D epar tam entu  Artyleri i :  
(— ) P rz ed rz y m irsk l  Krukowlcz

P u łkow nik  S. O.

D yrekcja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w e -Lwowie ogłasza  
PUBLICZNY PRZETARG

na dostaw ę łóżek żelaznych z siatkami, m ate raców , koców, poduszek 
z pierza, kołder , dywaników, umywalni , luster  w  ram ach,  powlóczek 
na poduszki i p rześc ie radeł  z terminem wniesienia o fe r t  do dnia 21 
grudnia 1928 godz. 12 w  południe.

OGŁOSZENIE PRZETARGU OFER TO W EG O .
D yrekc ja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w  K atowicach rozpisuje p r ze ta rg  

publiczny na w ykonanie  nasiekania i odnowienia używ an y c h  pilników 
c a  15 000 sztuk z ca łego obrębu Dyrekcji  na rok  1929.

Odnośne oferty ,  k tó re  m ożna sporządz ić  tylko na p rzep isanym  o - 
mularzu, należy złożyć  odpowiednio ostemplowane i zap ieczętow ane 
z napisem „Ofer ta  na nasiekande i odnowienie u żyw anych  pi mków 
najpóźniej do dnia 18 grudnia 1928 r. -do godziny 10 do skrzynki ofer­
tow ej  w Dyrekcji .  . . . .

O tw arc ie  ofert n as tąp i  tego sam ego  dnia o  godzinie 10.30 w  po­
koju nr. 108.

D yrekcja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w Katowicach.

6-cio osobowego

Śląski U rząd  W ojew ódzki  ogłasza p isemny 
PRZETARO

na sprzedaż  uszkodzonego samochodu o tw artego
,Jkustro-Daimler“ .

Sam ochód  obejrzeć można w  firmie „Auto"  w Katowicach, ulica 
Konopnickiej 5. O ferty  przyjmuje W ydzia ł  R obót Pub licznych  do
dnia 15 grudnia 1928 roku. .

( ) Dr. Karczmarskl , R adca  Wojewódzki.

M agistra t  m ias ta  Katowic ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na dostaw ę 8000 m3 pły t  chodnikowych. .
O ferty  na leży  wnosić  w  koper tach  za lakow anych  z n ap isem . „O- 

ferta  na  d os taw ę p ły t  chodnikow ych"  w terminie do wtorku,  dnia 8 
s tycznia 1929 r. do godz. 11-tej p rzed  południem do wspomnianego-

UrZ?O tw arc ie  ofert nastąpi w tym że dniu o godzinie 12-tej w pokoju 
nr . 33 II Piętro. Ma‘ Is t ra t -

Magistrat m iasta  T a rnow a
SPRZEDA

dla s t r a ż y  p oża rne j :  1. dużą cz te roko łow ą ręczną  sikawkę sys tem u 
Milewskiego, o raz  2. cz te roko łow y  re so ro w y  w óz un iw ersa lny  z po­
mieszczeniem na 8 ludzi z małą p rzenośną  sikawką.

P rz y rz ą d y  te są  zdatne  do na tychm ias tow ego  użytku.
Oglądać można codziennie w  lokalu s t raży  pożarnej.
O fer ty  piśmienne do k ońca  grudnia r. b.

PRZETARG
Firma ULEN et COMPANY, w ys tę p u jący  jako agenci Magistratu 

m. C zęs tochow y ,  niniejszem rozpisuje p rz e ta rg  na sprzedaż  :
1 lokomobili f irmy B. Woif A. G. M agdeburg  Buckau 18257 z pod­

w oziem 12 atm., 40 HP. Pow ierzchn ia  ogrzewalni  17 m , Jednocy k a ­
d rowa, z dwoma kołami rozpędowem i,  w raz  z kom pletną  a rm a tu rą
w bardzo  dobrym  stanie.   ,

Zalakowane k ope r ty  z napisem „Lokomobila  , należy  ad resow ać  
do firmy Ulen et Co., pi. S t ra żack a  i O grodowa, do dnia 20 bm., w 
k tó ry m  to dniu nas tąpi  o tw arc ie  koper t  w obecności przedstawic ie
M agistra tu  m. Częstochow y .  „Hn-znia

Term in d o s ta w y  lokomobili  w każdej chwili po dniu 1 stycznia

1929 ro k u - ULEN et  COMPANY

C zęstochow a,  dnia 6 grudnia 1928 r.

OGŁOSZENIE.

Zarząd  miasta  Praszki ,  w powiecie Wieluńskim odda koncesję  na 
budowę p ryw atne j  e lektrowni w  P ra sz c e  (miasto liczy 5 tys ięcy  mie­
szkańców). Za inte resowane f irmy mogą składać o ferty  do dnia 1-go 
lutego 1929 r. P row adzen ie  e lektrowni odbyw ać  się będzie na koszt 
i ryzyko  przedsiębiorcy ,  -po umówionym zaś czas ie e lektrownia  p rze j­
dzie na  w łasność  miasta. ' . . .

(—) St.  K. Krzemiński,  burm is trz .

PRZETARG.

P a ń s tw o w y  U rząd  B udow nic tw a Naziemnego w W ejherow ie  ogła- 
-śza p rze ta rg  publiczny n a  w ykonanie  robó t  ziemnych m urarskich  i 
żelbetonow ych  p r z y  budowie gmachu dla S ta ro s tw a  Orodzkiego i
U rzędów  S karb o w y ch  w Gdyni. .

Odnośne rysunki znajdują się w  w ym ienionym  Urzędzie, gdzie z 
opłatą  5 z ło tych o trzym ać  można ślepe k o sz to ry s y  i warunki.  
Do ofert  należy do łączyć wadium w w ysokośc i  1 procent 
od sumy ofertowej w gotów ce,  wzgl.  w  papierach procen tow ych , m a­
jących  ,pupilarną w ar tość .

O tw arc ie  ofert nas tąpi  w P a ń s tw o w y m  Urzędzie B udow nic tw a  
‘Naziemnnego w  W ejherow ie ,  dnia 18 grudnia 1928 r. o godz.  10-tej.

P o w ia to w a  Kasa C horych  w Czortkowie  rozpisuje 

KONKURS

na plany i  k o sz to ry s y  gmachu Kasy C horych  w Czortkowie .
B udynek  będzie posiadał około 42 ubikacyj. Powierzclin ia  z.

•dowania około 500 m2. * .
P rzew idz iane  kosz ty  b udow y  około 200 000 zł. Term in  zło 

p lanów  up ływ a z dniem 15-go stycznia 1929 r.
P r z y ję ty  plan będzie honorow any  k w o tą  2 000 zł. P lany n ie­

p rzy ję te  będą zwrócone bez wynagrodzenia .
Bliższych informacyj udzieli  D yrekc ja  Kasy.

Zarząd P ow ia tow ej  K asy  C horych  w Czortkowie .

Konkurs.
M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W o j s k o w y c h  D e p a r t a m e n t  

A r ty l e i j i  W y d z i a ł  Z a o p a t r z e n i a  o g ł a s z a  k o n k u r s  z  n a ­
g r o d a m i  w  ł ą c z n e j  k w o c i e  1 5C 00  z ł  n a  m o d e l  t a ­
c z a n k i  t j .  p o j a z d u  d o  p r * e w o * e n l a  c i ę t k i e g o  
k a r a b i n u  m a s i y n o w e g o .  B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  w  n u ­
m e r z e  4  (6 )  c z a s o p i s m a  „ W y n a l a z k i  i O d k ry c ia * ;  W a r s z a ­
w a ,  u l .  W s p ó l n a  26 . T e r m i n  z g ł o s z e ń  5 s t y c z n i a  1 9 .9  r.

SZEF DEPARTAMENTU ARTYLERJI
( - )  P r z e d r z y m i r s k i  K r u k o w i c z  

„ o . 2  P u ł k o w n i k  S. O .

m o t o r  b e n z y n o w y
11/2 K M . k o m p le t  do  u ż y tk u  k o rz y s tn ie  do  sp rz e d a n ia  

M. P acholsk i ,  P o zn ań ,  P lac  W olnośc i  11. 6895

D i i  f » p n e  i a n l a  :
■ * ■ 0  a a

11 p r z e w o ź n a  LOKOMOBILA „L anza"  \\
■ ■ 
■ ■ 
■ ■ 
■ ■ 
■ a
■ ■

3 5 4 3 6 2  P .  S. U o k o m o b i lę  tę  m o ż n a  o g lą d a ć  n a  tnojej 
sk ła d n ic y  w  P o z n a n iu .  b894  _

- H u c o  C hnilan  dow n. **aul S«*l r ,  T»o*uań, j
! u l ica  P rz e m y s ło w a  25  T e le fon  24-80 s  S

i i



Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
Mamy do sprzedania kocioł parowy 6885

fabryki Rychard Pole - Ryga 1902 r. 32 rury po 108 mm. śre- 
dn. rurkowej, powierzchnia ogrzewalna 48 m2, palenisko najno­
wszego systemu (przerobione) na miał i na najgorsze gatunki wę­
gla spalnego zapomocą wdmuchiwania powietrza wentylato­
rem, komin 15 mtr. ń a s z r n a  p a m w » ,  ta sama budowa, 
stojąca 2 cylindry „Com pand“ bez kondensacji, 75 H. P. na pa­
rę nasyconą, 2 0 obr na min. - Regulator w kole zamachuwem 

RICHARD KiCKBUScH T.  z  o. p. ,  Skład żelaza, I n o w r o c ł a w .

B ardzo korzystn ie  do sp rzedan ia 6856

2 kompletne pługi parowe
a m ianow icie : 1 H e u c k e ’a 20 P.S z 19i 0 r.

1 Fowler 16 P.S. z 1913 r.
Ł askaw e oferty  pod nr. 6856 do A dministr. ,,Rynku 

M etalow ego  i M aszynow ego*.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOO

M agistra t  m. G o ła ń c z y  sprzeda natychmiast

urządzenie z gazowni
( g a z o l in )  jak m otor3i'2 K. S .,transmisje, baseny, rury i t .  p. 
po cenie bardzo korzystnej, ca tO ctr. żelaza

6853 ŚWIAŁKOWSKI w z. burmistrza

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

Silnikowy młot sprężynowy
(wyrób niem.) jak nowy, wagi ca 450 kg. sprzedam tanio, 
lub zamienię na wielką wiertarkę albo mniejszą tokarkę 

i inne narzędzia
E r n e s t  P a d u b r i n ,  R a g o ź n o  (Wlkp. )  6852

F a b r y k a  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  I m a s z y n .

Mamy do sp rz e d a n i a  okazyjnie
Gonciarkę Blumwego, przesiewacz (Plausichter) do mąki, ma­
szynę do ciasta dla piekarzy, wier arkę pionową do drzewa, 
motor ropny Warchalowskiego 25 KM., filtry mączne dla mły­
nów, motory Diesla 25, 30, -tO HP., kopierkę (Kopiermaschine) 

do sprych i trzonów oraz wiele innych maszyn

Dom han dlow y  i techniczny „PILOT"
6771 CENTRALA WE LWOWIE, UL. BATOREGO 4.

GENERATOR
prądu zmiennego trójfazowego 380 Volt w  gwiazdę, do 
500 Volt w trójkąt, 50 okresów, 180 KVA, 750 obrotów, wraz 
z maszyną wzbudzającą, 110 Volt, 24 Amp. Siemens Halske, 
używany lecz w zupełnie dobrym stanie, obecnie znajdujący 

się w biegu, do sprzedania. Wiadomość: 6815
Z a k ła d y  P r z e m > s ło w e  „CHĘCINY11 p o c z t a  C h ę c in y

Motor
Siemens Schukert prądu stałego, 440-500 wolt, 150-240 KM. 
950-1100 obrotów, prawie nowy, z rozrusznikiem olejowym, 
natychmiast do sprzedania. Wiadom.: Inź. J ó z e f  t ł i u d c r ,  

K r a k ó w ,  t i e r t r a i l y  2 3

Luneta astronomiczna
duża, om al now a, zbudow ana para lak tyczn ie , z m echa­
nizm em  i sta tyw em  m ocnym , w a r i  ca 60 kg z 3 okula­
ram i pow iększen ia  75, 150 i 210 X  do sp rzedan ia  za 
cenę 2 0 > żł. lub na  zam ianę na  dobre pianino. B liźs-e 
d ane  poda 6841
T. S  OGIERMAN B le l s z o w i c e  (G ś l . ) ,  u l .  G łó w n a  16.

6880Motor elektr.,
440 volt, prąd stały, 40 K. W., 420 obrotów na min., A. E. G. 
nowy typ, pod gwarancją w najlepszym stanie, z rozruszni­

kiem  i szynami, korzystnie » p r * e d » m  natychmiast. 
Zgłoszenia: M. K iepura, G r u d z ią d z ,  P I . 2 3  S t y c z n i a  13

Motor 6810

wysokiego napięcia, pierścieniowy, nowy, 3000 wolt, 125 koni, 5 
720 obrotów, rozrusznik, szyny, tanio sprzeda: Inź. B l u d t - r j  ■ 

Kraków, G ^ r l r u d y  2 * .

Tanio na sp rzedaż

stała pożarówka
m arki H ilpert mod. E. T . 125, sp raw ność  95 tbm ., w yso ­
kość STum ienia w ody 105 m. bezpośredn io  skup low ana  
z m otorem  na prąd  s ta ły  — 110 volt, siły  60 P S. 6888 

Industrie-  u. B lechw area  W erke A. G. 
G d a ń s k ,  R e i t e r g s s s e  1 2 /iS

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo 
K orzystnie  na  s p rz e d a ż  §

3 lata  stara, doskonale utrzymana, składająca 
się z 2‘>4 ogniw typu I. S '0  Pojemność ba- 
terji przy 1 godzinnem wyładowania 85 ampe- 
rogodzin. Największe dopuszczalne natężenie prą­
du ładowania 90 amperów. Zgł. do adm. „Rynku 
Met. i Masz.“ pod lit. W. P. 6 8 5 4  Elektrownia.

O
vJGOOOOOOOOOOOOOOGOGOOOOOOOOGOGOOGOOOOOOU

Lokomobilę
6872 sprzedam

Compound (bez kondensacji) powierzchnia 
ogrz. kotła 18,70, przegrzewacza 13,57 mtr 2, 
ciśnienie 12 atm , moc 55-68-88 koni mech.

W ruchu — stan b dobry.
Zgłoszenia pisemne

Fabryka W yrobów  Ołowianych i Cynowych
WARSZAWA —  P r a g a ,  Te r es p o l s k a  2 4 .

sBSSB
M M

Natychmiast korzystnie do sprzedania znajdujące się w nad­
miarze

młot mechaniczny
o sile 400 i 600 kg. M a g a y n a  d o  k n c * «  (Hasenclever) 
65 to. ciśnienia. !> ll» t S i r ę i j n o » j  o sile 75 i 150 kg. 

P ra S H  *»»• s - e i i t r y c u n a  (mimośrodowa) z przenośną płytą, 
50 to. ciśnienia, D y n a m n  •» . 75 P. S., 110volt,
prąd stały. Zapytania uprasza się kierować pod nr. 6871, 

do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego*1.

1 8 3 1
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|  Stenotypistka (
|  ze stenografią polsko-niemiecką =
~  od zaraz p o trzebna  — ew en tualn ie  na  4 godziny  E r  
—  w ieczorem . Z g łoszen ia  z odpisem  św iad ec tw  Er 
5E i podan iem  pre tensy j u p rasza  się  do ad m in is trac ji =2  
=  n in iejszego  p ism a pod nr. 668. EE

i l ) l ! ! l ! l l l l l l ! l l l l l l l l in i l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l l ! l l ! l l l ! ! l l l | i | | | | | | | | | | | l i

Motory elektryczne
od */» do 200 P. S. now e i używ ane — na każdę nap ię ­
cie, m a tan io  do o ddan ia  6867
A D O L F  S U C H O L D ,  Biuro inż., Gdańsk ,  

B ra b a n k  2 2  T e le fo n  2 6 6 2 7 .

OO0OOOO0OO0OOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOG0

Dla fabrykacji w Polsce
korzystnie d o  sprzed an ia:

M o d e le  d r e w n ia n e  to k a r e k  s z y b k o b ie ż n y c h , s tr u ­
g a r e k , fr e z a r e k  k r ą ż k o w y c h , m ło tó w  p a k ie to w y c h  
d o  sn o p o w a n ia . Zapytania prosimy kierować do adm. 

„Rynku M etalowego i Maszyn." pod nr. 6876. 
bOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOGOOOGoeo

B u c ł i a l t e r
zdolny  ad m in is tra to r, od 4 la t na  kierow niczem  s tanow i­
sku kupieckiem  w  fabryce m aszyn, b ieg ły  koresponden t 
polsko-niem ., i kalku lator, zm ieni p o sad ę  od 1. I. 29 lub 
później, także  jako  kasje r lub kier. m agazynów . P ie rw szo ­
rzędne referencje. Ł ask aw e zg ło szen ia  do adm in istrac ji 
„Rynku M etalow ego  i M aszynow ego" pod nr. 6881

P O S Z U K U J E  S I Ę

m a j s t r a
.ew en tualn ie  techn ika-w arsz ta tow ca , z d łuższą prak­
tyką, n a  sam odzielnem  stanow isku  w  w arsz ta tach  
m echanicznych, m ożliw ie obeznanego  z działem  
fabrykacji m aszyn rolniczych. Szczegółow e oferty 
z odpisam i św iadec tw  uprasza  się  nadsy łać  pod 
ad resem  6892

„ W a r s z a w a  s k r z y n k a  p o c z to w a  136 
F a b ry k a  M aszy n  R o ln ic z y c h .41
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11 K U P N A  | |
Wiertarkę słupową w dobrym stanie lub^iową kupi:

|T c z e w s k d  S p ó łk a  B o lo i tz a ,  T tz e w -K o ś t io s z k i  1 i p ro s i  o o fe r ty  z o p isem
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

K upujem y w sze lk ie

o d p a d k i  z białej 
blachy

6637

zużyte puszki od konserw
i płacimy najw yższe ceny

„METALLUM”
W y tw ó rn ia  C h e m ic z n o  - M e ta lu rg ic z n a

sp. z ogr. odp.
POZNAŃ, Marynarska 15

IHlIff Hi i t  (ladnncklie)T  '  '  ty c h m ia s to w e g o  k u p n a

F O J U T ,  W i ę c b o r k  ( ^ o u i o n e )  6891

Hapimr MASZYNĘ P A R O W A
15 H. P., używaną, w dobrym stanie. 689j

K o sz y c k i i L iber, N ow y-B ieruń  (G . Ś lą sk )

P o trzeb u ję 6889

wentylator używany
•1 w dobrym stanie do dmuchania powietrza w komin do loko- S 
j mobili około 40 koni mechanicznych. Oferty do „ P A R “  ] 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 57,48

M A T A D I I  0 sile  30—3=1 KM., ssąco gazow ego 
I  V K U  na koks lub „D iesla" w  dobrym  

stan ie  zaraz do ruchu -  poszukuje  W. Szym aszek, D ębica.

LOKOMOBIIĘ
n o w o c z e s n e j  b n t l o n y  o sprawności 120-130 Km., mo- <> 

źliwie do napędu elektrycznego, kupi: 6893

Inż. B I N D E R ,  K rakó w  -  ul . G e r tru d y  2 3 .

LOKOMOBILE
Stal" W arszaw a, P rzejazdw ane.

749

350—400 i 100 -  160KM. \ \ 
n a ty ch m ias t poszuki- > •

1. T elefon  232-24 -

”R Met“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: >/i str. 130 zł, % str. 75 zł, % str. 45 zł, ‘/8 str. 25 zł, str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
I IV. str. 5 0 /o, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły op isow e z dopłatą 100%. — Dostarczenie kliszy autotypij z w y­
raźnych fotografii po 14 groszy za cm2. W Gdc.isku obowią żują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy  

oblicza się według osobnej taryfy. W  wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 za­
płaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd Pow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-795.

n r m m B n ttM r» in a o c ^ n 3 Q « i f n r r r innnrit r m » n r n ^  ^  . T n m ry v i

Redaktor naczelny przyjm uje cd 12— 13 z wyjątkiem  toboły.


